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nowy Doseł perski w War­
szawie. 

na miejsce Hugenberga. 

[ Przewr't • w pOlity[e gospodarczej Ni 
Hitler chce się oprzeć na ludności wiejskiej. - Obawy przed nowe­

mi eksperymentami gospodarczemi 

Min. Goering oświadcza, że niemcy nie chcą z nikim prowadzić woiny 
• BerUn. 3 lipca. Olównej przyczyny niepowodzenia 

misji v. Papena dopatrują się w rzym­
skich kołach politycznych w tern, że 
ostatnie wypadki polityczne w Niem-

czech, a w szczególności niesłychany 
ucisk organizacyj katolickich przez na­
rodowych socjalistów' wzbudziły u mia­
rodajnych czynników watykańskich 

uzasadnioną ni1euiność co do wartości 
jakichkolwiek zawieranych z Niemca­
mi układów. 

Komunikat, wydany przez biuro pra­
sowe wydział,u dla spraw polityki ag­
ram·ej, utworzonego przy zarządzie 
gJównym partji narodowosocjalistycznej 
siwierd.la, że ostatnie zmiany gabine­
towe, a głównie nominacja Waltera 
Darre na stanowisk,o ministra aprowi­
zacji i rol,uictwa, oznaczają zasadniczy 
przewrót w politvce 20spcdarczej rządu 

s sja nadzwyczajna • se mu 
Przewrót te!.' obejmie narazie naj­

w:iżniejszą d.::ie,'I. inę - r 'n!.ctw o, któ­
re, jak stW!(; , dia wspomniany komuni­
kat. opierać sit; bęuzic na 2ospodarclo 
silnym i potłtrzvm\ wanvlU pucz pań­

prawdopodobnie nie będzie zwołana - W gmaChu 
po krótkiem' 8żywieniu, znów panuje pustka 

sejmu, 

stwo stanie chłol>s.kim. 
W rOzwolu warstwy chłoll~kłej leży 

zabezpieezeu'~ ~gLystenel~ narodu nie­
mieekIe2o. Nomlni1cia Darre!?:,) jest. we­
dług komuJi~·ltn, wyrazem tendencyj 

do grunto~r]e,~'i przeks'ltalccnia struk· 

Warszawa. 3 lipca. !PozYCyjnYCh, w związku z wysuniętym 
Po odbytych w sobotę posiedzeniach przez stronnictwo ludowe wnioskiem o 

klubów parlamentarnych stronnictw 0- zwolanie nadzwyczajnej sesji sejmu, 

PRZEDSTAWI[IELE SENATU 6DANSKIE60 
tury agrarnej ~~Ie-~·11iec. przgbgli W€zo .... j do W arszawg 

Polityka R J-;,')(}:iarcza rząd11 n1.51niec-
kiego w ;eg-o no\;, ym składzie opierać Warszawa, 3 lipca (PAT). Na dworcu ustawiła się warta hono-
się będzie na ulwr~ani'J.:owaI1VU1 j '!o· Dziś o godz. 9 min. 45 przybyli do War rowa. 
sJ;odarczo silnyU1 sta'nie chłopskim. oraz sz.awy, prezydent senatu gdańskiego dr. W zastępstwie nieobecnego premjera 
sharmonizowaniu jego intercs6w z , in- Rauschning oraz wiceprezydent i senator powitał gości na dworcu min. p. Ii h. dr. 
teresami wielkiego przemysłu. spraw wewnętrznych dr. Greiser, tudzież Zarzycki, podsekretarz stanu Doleżal, 

Berlin, 3 lipca (PAT). radca dr. Foerber i radca dr. Baum i se- dyr. protokułu dyplomatycznego Romer, 
W akademj~ górniczej w Clausthal no kretarz Streiser. dyr. Dębiński, konsul gen. R. P. w Gdań-

womianow:any podsekretarz stanu min. Przedstawicielom sen,atu gdańsk.iego sku dr. Pa~e o:az wi~l~ inny~h. . 
gospodarki rzeszy Feder wygłosił prze- ~owarzyszył w drodze refe~ent komlsar- ~o powItamu, .goscIe gdanscy odJe­
m,ów;ienie, w którem zapowiedział usu- 1at';l gene\alnego Tarno:wski. Na przY'l chah samochodamI, pod fla·~ą prezydoo­
nlę~e wszystkich pOWołanych ostatnio )ęcle gOŚCI.' dworz~c g!owny udekorowa- ta senatu, do hotelu EuropeJskIego. 
kOlD11Sarzy nadzwyczajnych w paszcze- no flaganu g cWuisiueml. 
~ólnych przedsiębiorstwach; F eder o.. A I· 
~~j!~ ż;~::~'ri:ieWj:fe~~=~ ; ng Ja ogłosi własn~ deklaracje walutową 

sytuacja zdaje się wyjaśniać dla inieja. 
wy ludowców w kierunku negatyw­
aym. 

Klub parlamentarny stronnictwa lu­
dowego polecił załatwienie tei sprawy 
swemu prezydjum z prezesem posłem 
Rogi.em na czele. Ponieważ jednak wy­
stosowanie petycji do Prezydenta Rze­
czypospolitej o zwołanie nadzwyczaj­
nej sesii sejmu wymaga rozporządzania 
148 podpisami, a klub parlamentarny 
stronnictwa ludowego liczy 40 po.słó\v, 
musi przeto prosić inne kluby o popar­
cie dla swej inicjatywy. 

Z wyjątkiem PPS., która powzJęła 
uchwałę nie mówiącą wyraźnie, ale z 
kt9rei można w:nosić, że podpisów 
swych socjaliści ludowcom udzielą­
inne kluby opozycyjne nie miały dotych­
czas okazii uchwalenia ,oparcia dla lu­
dowców. 

łych podstaw prawnych jest konieczne'j' 
To oświadczenie przedstawiciela na- fJJ 

IW gmachu sejmu panuje po jednodnio 
wem ożywieniu, wywołanem W}'Ipłatą 
diet, znów całkowita pustka. Najpraw-

razie jeśli .,." ..€ondgnie nie dojd~ie dQpOdbniej w ciągu lipca, nie zjedzie 
do AODlproDlisu się do Warszawy opozycja sejmowa dla rodowych socjalistów jest znamienne 

wśród stale powtarzających się ostatnio 
ostrzeżeń przed eksperymentami w dzie­
dzinie gospodarczej 

Berlin, 3 lipc,a (PAT). 
W niedzielę w Kołobrzegu, na zjeź­

dzie wschodnio - niemieckich związków 
ojczyźnianych przemawiał min. Goering 
ośwladczając, że Niemcy chcą pokoju i 
nie chcą nikogo atakować, ale nie chcą 
być atakowane. Świat powin,ien wie­
dzieć, że Niemcy są najbardziej pokojo­
wo usposobionym narodem, ale muszą 
Żąd1Ć, aby ich pozostawiono w spokoju. 

Ktoby chciał kraść - mówił Goering 
- dostanie po palcach. 

Berlin, 3 lipca 
Jak wiadomo, od kilku dni toczą się 

rokowania między rządem Rzeszy a 
stolicą apostolską w sprawie zawarcia 
konkordatu. 

Z ramienia Rzeszy rokowania pro­
wadzi wicekanclerz Pap en, a z ramie­
nia stolicy apostolskiej kardynał Pa­
celli. Jak siG obecnie okazuje, rokowa­
nia te nie doprowadziły do żadnego po­

Londyn, 3 lipca (PAT). ta byłoby równoznaczne z zerwaniem podpisania wniosku ludowców. 
Z kół angielskich oświadczają, że stosunków ze Stan,ami. Rozpisanie listów zwołujących do 

podpisanie przez Anglję deklaracji ~ielka Brytanja musi liczyć s~ę rów- Warszawy posłów, przyjazd ich i nara 
państw złotego parytetu, w razie odrzu- nież z dominjami, np. z Kanadą, która dy w sprawie skladamia podpisów zaj­
cenia jej przez prezydenta Roosevelta, pod względem walutowym zw~ązana jest mą znów wiele czasu. 
jest niemoLHwe. z dolarem. Anglja pójdzie prawdopodob Jak widać więc, zdaje si~\ że lipiec 

Sol.idaryzo· .... ;.nie Slę;:. akcją państw nie drogą odrębną i jei:eli do kompromi. dla inicjatywy ludowców moina uwa­
złotego parytetu przez po3pisallie przez su nie dojdzie, ogłosi własną deklarację! żać za miesiąc stracony i nie można 
nią deklaracji bez prezydenta Roosevel- walutową. się spodziewać złożenia petycji jeszcze 

Woina ~o~~o~artla mi~~lJ An~liij a ~owietami 
zostało osto'ef:~nie zoAorif:zono 

Moskwa, 3 loipca. miał oddzielną celę wraz z Mac Dona1-
Inżynierowie Thornton i Mac Do- dem i z innemi więźniami nie komuniko-

nald odjechali o godz. 23 do Stołpców. wał się. 
Na dworcu żegnali ich przedstawicie- MOskwa. 3 lipca (PAT). 

le ambasady angielskiej, przedstawiciel :KJomisarz hamdlu Rosenholz wydał, roz 
f-my Metropolitan Viekers Oraz grono porządzenie, zawieszające zakaz retorsji 
dziennikarzy. wobec Anglji. Trzymiesięczna wojna 

W ciągu popołudnia inż. Thornton gospodarcza między :Wielką Brytanją a 
przyjął w ambasadzie angielskiej kores- Z. S. R. R. została tem samem zlikwido­
pondentów zagranicznych informując ich wana. 
o regulaminie więziennym. Thorntoa 

w ciągu tego miesiąca. 
Ponownie kluby poselskie zjadą VI 

dniu 1 sierpnia, ale wówczas właśnie 
wstronnictwie ludowym myśl zwolania 
sesji sejmu natrafić może na najwięk­
sze przeszkody, gdyż wówczas posło­
wie ludowi będą zajęci żniwami. 

W ten sposób pomysł zwołania se­
sji nadzwyczajnej sejmu zdaje się prze­
szedł w stadjum o ile nie całkowitego 
zapomnienia, to w każdym razie odro­
czony zostal na daleki termin. 

Eskadra włoska 
odłożyła start do jutra 

rO"'''mlenia~ 
",b, • H I t Vlondon Derry, 3 Hpca (PAT). Rzeki- wylały nil DCO SZCZYZ' o,-e IWooec nieodrpowi·ednich warunków 

A~strja tworzy milicję atmosferycznych eskadra hydroplanów 
Wiedeń; 3 lipca (PAT). powodujQ€ wielkie s ...... g. łwłoskich odł<>żyła start do jutra rano. 

"Sonn u, Montagszeitung" podaje Kossow. 3 li])ca. szkoły. I K ól b I .. k· T I 
szczegóły mającej się twor.zyć milicji. Wskutek długotrwałych deszczów na Duże szkody wyrządziły wezbrane r e glJS I wyro u. 

Milicja ta nie przekroczy stanu liczeb Huculszczyźnie wylało wiele rzek i po- wody rzeki Czarny Czeremosz pod Wiedeń 3 lipca. 
n~go dotychczasowej armji austrjackiej. toków gurskich powodując znaczne Iscieryskami. Zniesiony został 1 most. (t) Jak donoszą z Insbruck~ król bel-
Wyszkolznie młodzieży spoczywać bę- I szkody. SzczególnIe dużo szkód wyrzą- Linja telefoniczna pomiędzy Roztoką a gijski Albert bawił przed kilk~ma dnia­
d~17 w rękach oficerów armji austrjac: . . d.zila wezbrana woda na nO~O-bUdUjącejJ Jabłowicami w wielu miejs.cach została ~i incognito w Tyrolu. Król odbyt wy­
kIC'. liSIę drodze Worochta - Zable. przerwana. Wskutek trwających nadaltcleczkę górską oraz przenocował w je-

P!-prwszy pobór odbędzie się w listo, Wod.a w. gz:ninie Is~sieni~w Górny op~d~,,: stan wody na rzekach stale się duym z hoteli, a nazajutrz samochodem 
,PadZIe 1934 roku.. uszh dz1ła Sllme dom gmmny l budynek p00110Sl. · . opuścił Austrję. 
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M.AŁOPOLSI{J 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-50 

I ('hllnisbacja 

dla caJej 
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ADRES TELEGRAPICZNY: "Express Ilustrowany", Kraków. KONTO P. K. O. OddzIału krakowskiego, Kraków 411-700 
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NIE DZIE(KA POD KRAKOWE 
Sprawcą okazał się ojciec, komisarz policji w Krośnie, który żyje 

z żoną w separacji Małka chłopca zwróciła się do władz 
Brzesko, 3 lipca. 

Ciche zazwyczaj miasteczko Brzesko 
między Bochnią a Tarnowem zostało 
wczoraj poruszone sensacyjną wiadomoś 
clą o uprowadzeniu S-letniego syna nau­
czycielki miejscowej szkoły powszechnej 
Heleny Wraubkowej, żony komisarza 
policji w Krośnie. 

Wedle otrzymanych przez nas infOr­
macji okoliczności porwania przedstawia 
ją się następująco. 

Od strony Tarnowa zajechało między 
g. 2 a 3 w nocy ciemno-niebieskie auto 
osobOwe, z inicjałami województwa Iwo" 
wskiego i stanęło w gminie Brzeszowice, 
w pewnej odległości od domu matki p. 
Wraubowej. 

Z auta te~o, jak opowiadają przygod-
ni świadkoWle zajścia, wysiadło kilku 
mężczyzn, którzy po pewnym czasie 
WRóCILI Z DZIECKTEM, OTULONEM 

W KOC. 

Samobójstwo sportowca 
w Krakowie 

w południe wezwano pogotowie na 
boisko .. Corona" do 28-letolesw gracza 
Józefa Dudka. .lak sle Oka:rnła. DuUk 
w celu samobójczYm przeciął sobie żyły 
u rąk. Przyczyna rozpaczliweJl:o kroku 
były niepOwodzenia w czasie meczu. 

AmbltneJl:o sportowca przewieziono 
do szpitala. 

Nieszcz,=śllwy wypadek 
Przy Alei pod Kopcem 19 mial miej­

sce tragiczny wypadek. 
W czasie zabawy 9-letnia Anna Łyż­

ga pchnęła 3-letnią Stanisławę Obrzu­
tównę tak, że ta wpadła na ~arnek z 
wapnem· 

Dziecko doznał,o poważnych popa­
rzeń i w strunl'e ciężkim przewiezione 
do szpitala. 

Wójt defraudant 
Wczoraj przed sądem okręgowym w 

Krakowie stanął 51-letni wój ze wsi Koś 
cielniki Paweł Zając, oskarżony o to, że 
od 1930 do 1932 r. przywłaszczył sumę 
1670 zł. zainkasowaną ze składek ase­
kuracyjnych. 

Na rozprawie Zając przyznał się do 
winy. Sąd skazał go na 18 miesięcy wię­
zienia. Przewodniczył s.o Zalipski, oskar 
żał prok. dr. Szypuła. Bronił adw. 
Himmelblau. 

UWAGA! NIEOWOLALNIE PRZEDOSTATNIE 
PRZEDSTAWIENIE W CYRKU STANIEW-

SKIeH. 
Zgodnie z naszą zapowiedzią. donosimy, że 

w dniu jutrzejszym odbędzie sie ostatnie po­
żegnalne przedstawienie w Cyrku Staniewskich. 
Należy zatem skorzystać z zamieszczonego ku­
ponu, by móc zobaczyć cuda na arenie cyrko­
wej. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M. Im. Słowackiego - o godz. 2O-ei 

.. Zbyt prawdziwe. żeby było dobre". 
Teatr .. Bag;atela" - o ~odz. 5-ei. 7-ei i 9.10 

wielki podwójny program kino - rewjowy "Kró 
lowa połlldnil\" i rewja .. Bawmy się", 

CYRK STANIEWSKICH. 
Dziś o godz. 8.30 wie'lkie atrakcyjne przed, 

stawienie 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA - .. Dobroczyńca ludzkości" 
APOLLO: - .. Wesoły karawaniarz". 
ATLANTIC: - .. Cannencita·' j "Miłostki 

cia pana". 
DOM ZOŁNIERZA: - .. Pat i Patachon 

kowcy" 
PROMlEN - "Buster sie bawi" 
StONCE - .. Naucz mnie kochać" 
SZTUKA - .. Siostra Angelik;l" 
SWTT - "Legjon ulicy" 
UCIECHA - "Tajemnica dora Miracle"= 

ksle­

Ban-

Mężczyźni wsiedli do auta i Odjechali z 
wielką szybkością. 

Kradzież dziecka odbyła się w spo­
sób niezwykle tajemniczy. Sprawcy. w 
mistrzowski sposób wybili szybę i taIł 

cicho wyszli z dzieckiem, że śpiąca w 
kuchni służąca ani matka niczego nie 
usłyszy. 

Dopiero nazajutrz rano stwierdziła p. 
Wraubkowa brak dziecka i wszczęła 
, 'SW 7'7W; m 

Zjazd gospodarczy w Krakowie 

alarm. Przeraziła się ona tak bardzo, że 
straciła przytomność. 

Dziwnem się wydaje, że chłopiec dal 
się tak spokojnie uprowadzić i nie sta-
wiał oporu. _ 

Dokoła tej sprawy zrodziło sIę sze­
reg domysłów. Mówiono nawet, że spraw 
cą porwania ~iecka jest jego własny oj-
ciec. . 

Jak się okazało, przypuszczeniR te 
rozpoczął się w dniu wczorajszym nie były bezpodstawne. Mąż matki '~zie-

. . . cka, komisarz Wraubek, za...'Die~Lkały 
O godz. 9 r~no w. sali Sta~ego T~a- Kazlml.erz Duch, poseł dr., Tade~sz Dy- stale w Krośnie, od dłuższego czasu żyje 

tru rozpoczął Się regJ?nalny Zjazd dZla- I bowslo, prezes ~adeusz. cvsztel~, Ta- z żOną w seperacji. Ostat.nio uprosił on 
łaczy gospodarczych I społecznych wo- dCllSZ Gdula, feliks GWlzd, Wmcenty I żonę, by przesIała mu dZiecko na wa­
jewództwa krakowskiego. zwolany liyla, Marjan Tannenberg, Edward Kle- kacje, jednak SpOtkał się z odmową. Wo 
przez radę wojewódzką BBWR w Kra- szczYIJski, Stanislaw Kochański, prof. bec tego 
kowie. Zjazd zaszczyciły swą obecno-o dr. Tadeusz Kumaniecki, wojewoda POSTANOWIŁ DZIECKO UPROWA-
ścią liczne osobj~tości, wśród nich min. Kwaśniewski, Ludwik Osiecki, sen. inż. DZIĆ. 
Bogusław Miedziński, Józef Targowski, Karol Rolle, Andrzej R6~~ycki, wice- Obecnie chło~iec, według przypuS2:-
posłowie BBWR, gen. Łuczyński, gen. prez. Stanisław Skoczylas, radca Lud- Cleń znajduje się w Jednym z klasztor6w 
Mond, przedstawiciele duchowieństwa, wik Strojek, poseł dr. Michał Szyszko; II lub pensjonatów w Małopolsce W~chod-
prezes izby skarbowej Gteger itd. Li- dr. Kazimierz Załuski. . niej. 
sta uczestników zjazdu obejmuje 1500 Po zagajeniu prez. Kaplickiego po- Przypuszczenie to okazało się \ł7..asa-
osób. witalne przemówienie wygłosił WOje-I dnionem, gdyż wczoraj otrzvmala .• 

Zjazd zagaił prezes rady woiewódz- woda Kwaśniewski, poczem zabrał glos Wraubowa, list od męża, w którym ten 
kiej BBWR, prez. Kaplicki, voczem wy- min. Miedziński. Zkolei referat p. tyt.

1 

donosi, że dziecko znajduje się u niego 
brano prezydjum zjazdu. Prezesem zo- "frontem do morza" wygłosił min. Tar- oraz prosi o przr.słanie ubranka. 
stal dr. Kaplicki, sekretarzami zaś Mi- gowski. Następnie wybrano sześć ko- Matka uczynlła zadOść żądaniu oj~ 

łrtrt Baścil<, franciszek Letnar i dr. Ka- misyj, a mianowicie: rolną, przemysto- li Jednoczc~nie wniosła skargę do właet 
zimier'z Załuski. wo - handlową, rękodzielniczą, finanso- żądając zwrotu dziecka i zapłacenia za-

Członkami prezyd';um wybrani zo- wą, samorządową, pracy i turystyki i ległyc~ alimentó:w. Doc~odzenie w,t.c:l 
stalt: dr. TaueuSz Wierczyński. dr. Emil zdrowia. spraWie prowadzl sędzla grodzkI w 
Bobrowski poseł Jakób Bojko. prezes Po południu odbyły się obrady Brzesku dr. Schmaus. 
inż. Aleksander Bobkowski. Jan Brzo- komisyjne. 
zowski, Ignacy Cycgański, franciszek Dalszy ciąg Zjazdu dziś o godz. 9-tej 
Czarnecki, poseł Marian Dąbrowski, dr. rano. I Radjoprogram. 

27 osób przed sądem krilkówskim 
-::-

KRAKÓW. 
11.50 Program na dzień bież 11.57 Transmi­

sja sygnału. 12.05-13.00 Transó1isia z Warsza-

W . d I . b d • d k ~ wy. 15.00 Płyty gramofonowe. okolo 1525 kom 
CZOra] W a szvrn Clągu a ano SWIa OW gospodarczy z Warszawy. 16.00 Koncert popu~ 

WczoraJ przed sądem okręgowym ków, ktorych zeznama wypadły la 0-. Tran.smisie z Warszawy. 19.05 Gawęda .. ]920 
. f" d I larny. 17.00 :;wietlica strzele.:ka. 1715-19.05 

toczyła się w dalszym ciągu rozprawa skarżonych o dokonanie kradzieży nic- Rozmaitości. !9.35 f:'r.ogram 'Hl. dzień następny. 
przeciwko 27 oskarżonym o dokonanie korzystnie. natomiast korzystnie dla 0- 19.40-23.00 l ransmls]e z Warszawy 
kradzieży 4.~00 dola~ów na ~zkodę kup skarżonrch o ukrywanie sprawców "JIM I .JILL". 
ca pOdgórs.klego, Eljasza Klmgenholza. włamama. . f Komedja !l1UZvcz.na C. Greya i G. Newman:t. 

WczoraJ otwarte zostało postępo- Dalszy ciąg rozprawy w dniu dz]- I w przekładZie Marjana Hemara ukaże sic na 
wanie dowodowe. siejszym. prel11j~rze IwO\vskich teatrów miejskich w śro -

S d ł h ł' h • . d de, dma 5 b. 111. wieczorem. 
ą przesluc al pJerwszyc sWla - Komedia ta obfituie w arcykomiczne momen-

Krawiec ilwanturnik pobił policjanta 
tv i dowcipne sytuacje. Przepiekna. melodyjna 
muzyka Vivian Ellis i Richarda Mevers. stano­
wi świetne tlo dla groteskowo uietej akCji tej 
bajki dla dorosłych. 

Młodość - hUl110r - wdziek - oto hasla 
WczoraJ' stanął on przed sądem tei sztuki. Zespól wykonawców stoi na nie­

zwykle wysokim poziomie. Graią. tańczn . śpie-

W dniu 13 grudnia o godz. 1.30 w 
nocy dobijał się jakiś mężczyzna do 
zamkniętej restauracji .. DeI Ponti" przy 
ul. Karmelickiej 17, żądając wpuszcze­
n:a go do środka. 

Knapil:. zam. przy ul. Powiśle. waja pp.: Bonacka. Jakuhińska. 2vczko\\'~ka. 
H' • . t. I d 'd ~ Martini. Berski. Kordowski. Krzemieński. Ma-
vn;ZOra] .s a.nąl on prze ,są em, .,.a- chaiski Przystawski Wieckowski. 2urowsld. De-

dwwywvł SIę Jednak tak n1eodpowled- I koracje W. Redulskiego. dekoracje Otto Re·:a. 
nio, żp sędzia Zalipski skazał go z miej- II 
sca nd dwudniowy bezwzględny areszt. ZEBRANIE INWALI,DÓW W CliR~ANOWIE. 

, , . Onegdaj odbyło Się w Chrzanowle zebranie 
Ody awanturnika chciał uspokoić 

przybyły policjant. ten rzucił się na nle~ 
go ł uderzył go w twarz. Awanturni­
ki:m ck~lzał się 31-letni krawiec, Józef 

. Za opur władzy s~a~any z~st~l ~na. imvalidzkie Inormacvine pod przewodnictwem 
pik ponadto na 4 mieSiące wlęzlen:a, 'l p. Pająka. jako przewodnicracego Zarzadll Wo­
:'.awlC!.izeniem na 5 lat. jewódzkieg~ w Krakowie. Zebranie odbylo si~ 

przy wspoludziale przedstawicieli Sta ro.twa 
Urzedu Skarhowego. Kontroli Skarhowei. FU~I­
dU~7.11 Bezrohocia. P. pos. Wagnera. P. nOs. 
Gduli. p. pos. Pochlllarskiego i innych wladz. 
oraz licznie zehranych c7łonków Zwinzku In­
walidów w liczbie około 600 osób . 

Skazano ich na kary więzienia 
Tarnów, 3 lipca. ł Na ławi~ oskmżonych zasiedli Ji;?(~f 

Wczoraj odbyła się przed sądem przy Dyrdał, Stn.ni~law Kozioł, Andrzej Ja­
sięgłych w Tarnowie rozprawa przeciw- • r:ak,. M~eczy-;ław Sikora. Zdzi~ław M~­
ko szajce bandytów, oskarżonych o na- śl,lk 1 Jozef li:owllk. P J przeprowazcnlU 
pad na dom Jo.el.a Flaumenhafta, gdzie !'ozprawy tr/~t;nał ~; skh:l/ .'~ s.a Ka­
po steroryzowaniu robotników zrabo- węc.ki.łJo .~ f( ~.: ~f)wa ! Cics" .'n1a I Łuc­
wali 115 zł. i zbiegli. Ponadto szajka ta kiego s1. azd Kozła n" 'I lat. Maślaka na 
dokonała szeregu kradzieży w magazy- 5 lat, Sikorę na rok więzienia.. Sp~'awę 
nach kolejowych. Dyrdały wyłączono celem zbadania jego 

Jak sic.; dopiero później oi<azało, szaj stanu umysłowego a Gawlika uniewinnio 
k;~ ta rozpClrz:3,llzała własnym ~amocho. no. Oskarżał prok. dr. Stegemayęr. Bro­
dem, tak że po napadzie mog~~ się łatwO nili adwokaci Monderer, Merc, Koc.lań-
przenos~ć na Inne mi :isce, . ski, Niemurowski i Paleczny, 

Wyczerouiace sprawozdanie z komisii ~dm;­
nistracyjnei wyglosIII orzewodnlcznc,' 'e iiI" p. 
Smalec MikołaJ. które przez zl"hral1l'ch ;:7.lon­
ków przyje!e zostało Iicznemi br:1\\'ami. 

Po llchwall"nill rl"zolllcii. oraz votllm 7:1ufa­
nia dla urzcduiacei komisii administra~"i"ri il"­
branie zakończono okrzykiem na czpść 1\1~ii~< _ 
nieiszeJ Rzeczypospol ite i Pol~kiei. Pnn~ P"('7\,_ 
denta Rzec7.vposnolitei Pro!' TI!'J1,('~{T'1 " "':r; ­
ckiego. Pana Mar~załb Pol01d lr'>7e F., n", __ .~_ 
skiego. Pana \Voiewodv T<'Tnk(1I\·~Hp0"' nr. 
Kwaśniewskiego. oraz na cze~ć 7\\,i"7411 In\\'a_ 
lidów Wojennych R7.eczVl'os!1011tei Polskie i. 
~ ........ ~ ;,t '~ł1.,:&~~ 
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s rz ająca tragedja mlo 
która stoczYła sit::, nil dno upadku - Obawiając si~, że mąż Walki w Marokku 

ją zabije, wyskoczyła z trzeciego piętra na bruk . Paryż, 3 lipca 
Warszawa, 3 lipca wal. Gdy po pewnym czasie kochanek Niedawno Kucharski zwolniony zo- Na posiedzeniu Izby francuskiej ko-

Straszna tragedja rozegrała się w porzucil ją, niewiasta' nie mając z cze- stal z więzienia. Kucharski, dowie- munista Pietri interpelował rząd o akcji 
dniu wczorajszym w Warszawie. go żyć, zeszła na śliską drogę. dziawszy się o postępowaniu żony za- pacyfikacyjnej w Maroku, t~ierdząc., że 

O godz. 3 po p<>t wezwano po go to- Dziecko zostawiła w Stryju u teścio- groził, że ją zabije. w okolicy Dżebel Sagho mlalo zgmąć 
wie na ul. Tarczyńską 11 do jakiejś ko- wei, a sama w poszukiwaniu zarobku Niewiasta, bojąc się zemsty męta 60 oficerów I podoficerów I około 2.000 
biety, która wyskoczyła z trzeciego wyjechała do Warszawy. Pracy nie postanowiła popełnić samobójstwo i ŻOłnierzy. 
piętra na bruk i doznala poważnych mogła jednak dostać i żyła w dalszym rzuciła sie z trzeciego piętra. I Premjer I minister "Y0jny Da~adi:r 
obrażeń cielesnych. ciągu z pieniędzy, ofiarowanych jej Stan jej jest poważny. zaznaczył, że cyfry te me odpowladaJą 

Denatka, okazała się 23-letnia Stani- przez pr&ygodnych znajomych. prawdzie. 
sława Kucharska, z zawodu maszy­
nistka. 

Kucharska mieszkała iako subloka­
torka u kowala Bronisława Wojcie­
chowskiego. Lekarz przewió:!ł despe­
ratkę w stanie ciężkim do szpitala. 

Zbrodnia Ul obozie cygańSkim pod Sremem 
Przyczyny rozpacziiwego kroau Jedna osoba zabita, dwie ranne 

Kucharskiej są następujące. 
Przed kilku laty wyszła ona w Stry­

ju, w Małopolsce, za mąż. Pożycie maI­
żeńskie nie trwa lo jednak dlugo, albo­
wiem I(ucbarsklego aresztowano za Ja­
kieś przestępstwo I skazano na kilka 
lat więzienia. 

Kucharska zostala sama bez opieki. 
Wkrótce przyszło na świat dziecko. 
Tymczasem Kucharska znalazła sobie 
jakiegoś adoratora, który ją utrzymy-

Poznań, 3 lipca 
Na terenie wsi Kamionki w pow. 

śremskim doszło do krwawej bójki z 
cyganami. 

Do rozłożonego we wsi obozu przy­
bywali licznie okolicUlj mieszkańcy, 
wśród których znaleźli się również Sta-

nisław Materski, Jan i Stanisław Wla­
zlo oraz Stanisław Malec. 

Między młodzieńcami a cyganami 
doszło na tle wróżenia do zatargu, do 
którego wmieszali się cyganie Andrzej 
Pawlowski i Józef Herman. 

W wyniku sprzeczki doszło do bójki, 

Krwilwa walka o upiękną Lusięu 
Ta'e_nlc:zg _ord ft' Warszawie 

Konkurs na plak t Elld Warszawa, 3 lipca. Obaj młodzieńci składaią mętne' 'le­a a. Nocy onegdajszej dokonano w War- znania. Nie ulega wątpliwości, że zna­
Znana w caleł Polsce fabruka mydeł szawie w Alejach Ujazó.o~"skich krwn- ją ani sprawcę morderstwa, lub że jeden 

~ ~ w~go mordu, . z nich zamordował Sadowskiego· 
toaletowych i wyrobów perfumeryj- Przed 'ś i d d Uja d Jak zeznali' rodzl'ce Sadowskiego, 
nych Elida ogłosila za pośrednictwem wel c em o ogro u z ow 
Instytutu Propagandy Sztuki konkurs skiego znaleziono zwłoki młodego męi- przebywał on ostatnia w towarzystwie 
na afisz, reklamuj"cy mydlo lub Sham- LCZeYo.nznYS·adJoakwsskięl'. dkalało, był to 18-letni jakiejś dziewczyny znanej pod przezwi-

"ł skiem "PIękne; Lttsi". Prawdopodobnie 
poo Blida. Wymiary afiszu 70XI00 cm. W wyniku dochodzenia policja are- został Sadowski zamordowany przez 
lub 96X120 cm. Treść rysunku i ilośĆ sztowab dwuch przyjaclÓl Sadowskie- swych zazdrosnych kolegów. 
kolorów dowolna. Ostateczny termin iO, podejrzanych o dokonanie zbrodni. ·W cia,R'u dnia wczorajszeR'o areszto­
nadsy-łania prac 15 sierpnia r. b. Na lla- Sadowski zajmował się tego wleczo- wala Dolicja trzeciego kolegę Sadow-

w czasie której MateIski rzuciwszy ka­
mreniem trafił nim w S-letnią córeczkę 
CYKana Hermana. 

Gdy cygan począł gonić napastnika, 
ten, wolając o pomoc, ściągnął na miej­
sce bójki kilkunastu niedorostków wsi 
Koninka i Szczytnik!. 

Uzbrojeni w tęgie kije niedorostki 
rzucili się na obóz, przyczem w czasie 
bójki cygan Pawłowski i córka jego od­
nieśli poważne rany. 

Przybyła na miejsce policja położy­
ła kres awanturom. 

Rannego Pawłowskiego przewiezio­
no do szpitala w Kórniku, gdzie zmarł 
niebawem. 

Władze wszczęły dochodzenia. 

Przy cierpieniaCh woreczka iółcio­
weKO I wątroby, kamieniach żółcio­
wych i żółtaczce. naturalna woda gorz­
ka franciszka - Józefa znakomicie ulat­
wia trawienie. 

grody przeznaczono zł. 3.000,-, z cze- ru w towarzystwie Jana Chrolowskie- skieR'o, I 

gonaInagrodęzł.120Q~nallnagr~ ~ i St~~na Jankowskiego. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dę zI. 800.-, na III i IV nagrodę po zł. Po zabójstwie Chrolowski udał się 
500.-. W skład jury wchodzą pp. prof. do najbliższego komisariatu. R'dzie za- Wy "rdnwal'- "alą załogę okra1u w. Skoczylas, prof. Z. Kamiński, Dr. M. meldowal o wypadku. Zostal on nie- fJ;JI II Ił 
,'rl'eter, 'Arch. J. Oelbart i Zygmunt U:' 'twlocznie aresztowany. ł j i t h b d i 
tyflski. Szczegółowe warunki otrzy- Jankowski nie troszczył się jedna,k Władze mandiurskie uJę y u rzec z ro n arzy 
maĆ można za pośrednictwem Instytu- o nic i poszedł spokojnie spać do domu, ,Lo~dy.n, 3 lipca, f' Resda ~ałQ~i, steroryzowana przez 
tu Propagandy Sztuki, Warszawa, Kr6- Nad ranem przybyli do jeR'o mieszka- Prasa wczorajsza podaje sensacyjną bandytów europejskich, J>oddała siC(, __ o 

lewska 13, I~b w firmie Elida, Warsza- nia wywiadowcy urzędu śledczeR'o, W wiadomość ° aresztowaniu przez władze l Bandyci zmienili kurs statku, zamierza­
wa, Nowy ZJazd 1. W sferach malar- ciąR'u dnia wczorajsze\?:o obu aresztowa- mandżurskie w miejscowości Hishigaura jąc wypłynąć na Ocean Spokojny i prze­
sklch konkurs ten wywołał żywe zain-I nych przesłuchano. jednak konkretnych trzech niemców pod zarzutem wymordo-l dostać się do Stanów Zjadnoczonych, 
teresowanIe. . danych narazie nie uzyskano. wania załogi chińskiego statku towaro- gdzie zamierzali sprzedać ładl.Ulek dat-

wego, kursującego pomiędzy Tang-Kao", ku oraz sam okręt. 

Z h ł Ś 't k d t K· -ł h a Szanghajem. Dla uzupełnienia zapasów paliwa za-ue WiI e Wlę D ra Z WO \V 18 "ac Według aktu oskarżenia grupa, zło- winę1i do portu w Dairen, gdzie zbrodnia 
U I żon.a. z pięciu, osobnik.ów, z których 2-~h! doszła do wiadomości władz policyjnych, 

Oprgszko_ ud .. ł .. si" zbiec: poltcJa mandzurska Jeszcze posLukuJe, 
-.r wtargnęła w Tang-Kao przemocą na po- I K t t f l t · 

Kielce, 3 lipca. kosztowności, zbie,Li wraz z łupem w kład statku towarowego IIEhen~an Aye" , a as ro a o nlCZa 
Policja kielecka ualarroowa.na zo-Ita· niewiadomym kierunku, ,j po wypłynięciu na J>ełne morze napa- W Warszawie 

la śmiałem świętokradztwem, dokona- Zbezcz.eszczo.ny ołtarz naldy do dła na kapitana statku i zamord1'wała 
nem w ko-ściele §w. Wojciecha w Kiel- miej'scowych kolejarzy i IZczególną czcią go wraz z żoną. 
cach. był przez nich otaczany. 7-miu marynarzy, którzy poŚpieszyli 

Jak się okazało, złodzieje dostali się Policja wdrożyła' energiczne poos.zuki- na ratunek kapitanowi, ZOstało również 
do kościoła przez główne drzwi, kt6rę wani,a za sprawcami. przez nich zamordowanych. 
otworzyli przy pomocy wytrychów. Na­
stępnie skierowali się odrazu do ołtarza 
z obrazem Matki Boskiej Częstochow­
skiej ozdobionego cennemi wotami. 

Bandyci rozbili tabemaculum, skąd 
zrabowali cenną monstrancję i dwa kie­
lichy złote, następnie zdarli z wizerunku 
Matki Boskiej złotolitą sukienkę, a wres-z 
cie ograbiwszy ołtarz z wszystkich wot i 

Akuszerka stre[zyła dziewczeta do nierz,du, 
obiec:u;qc: i_ posad g ft' Warszowie 

Warszawa, 3 lipca. mo akuszerką i dawała do dzienników 
Policja stołeczna otrzymała sensa- ógłoszenia,. iż poszukuje bon. freblanek, 

cyjny meldunek jakoby akuszerka An- pokojówek i t. d. Wiele bezrobotnych 
na Pszczółkówna zamieszkala przy ul. młodych dziewcząt zgłaszało się. 

Warszawa, 3 lipca 
22-letni Stanisław Kuczewski (Grzy­

bowska 9), student Politechniki, uczeń 
szkoły lotniczej Aeroklubu Akademic­
kiego w Warszawie, szybując nad lot­
niskiem w Mokotowie, uległ wypad­
kowi. 

Z wysokości 50 mtr. szybowiec spadł 
na ziemię. Pilot odniósł dotkliwe obra­
żenia, szybowiec ulegI rozbiciu, 

Rannego Kuczewskiego przewiezio­
no do szpitala im. Marszalka Piłsud­
skiego. 

Zona króla przemytnikÓW 
Dlamonda 

została zamo,rdowana. 
S bó• t Wilczej 6 namawia la młode dziewczę- Pszczółko wsk a zwabiała je do mle­

amo JS woznanego ta do nierządu i czerpała z tego zyski. szkania i pchała w objęcia meżczyzn, 
przemysłowca samochodowego Meldunek t~n złożyła 22-letnla Sa- którzy jej za to sowicie płacili. Ofiarą 

A bina Firszówna. rzekomej akuszerki padła kilkanaście New York, 2 lipca 
W meryce Wszczęte przez władze dochodze- młodych kobiet. (t) Zona zamordowanego w ub, roku 

New York, 3 lipca nie ustalilo, że rzeczywiście Pszczół- r Z polecenia sędziego śledczeio osa- króla przemytników Jacka Diamonda 
W dniu wczorajszym znaleziono kowska stręczyła młode dziewczęta do dzono Pszczółkowską w wiezieniu. znaleziona została bez życia w miesz-

zwłoki prezydenta amerykańskiego to- nierządu. Pszcz6łkowska była rzeko- kaniu w Brooklynie. Alice Kenny. jak 
warzystwa samochodowego "Stude- nazywała się żona Diamonda, zamiesz-

baker" - Ersklnea. ..ltNO U "0 Dlordo-' I ~on- kiwała w małym pałacyku na Ocean 
Jak się okazało, Ersklne popełnił sa- ""., ~ .~ JIiJ 't Ovenue w pobliżu Cenney Island. W 

mobóistwo. ~ensac:u,nu proc:es ro~pOf:~qł si~ II' JlmerUf:f! przeddzień morderstwa pani Diamond 
Zastrzelił się on w swym pałacu była z wizytą u znajomych i grała w 

w Southbend. Saa JOle, 3 lipca, łazience ich willi, znajdującej się na te- karty. Stąd powróciła do swego miesz-

S d ROlipocz,ł się tu proces kryminalny, renie l.UliwersyŁeŁu. kania o północy. Od tego , czasu nl'e W','-Towarzystwo tu ebaker znajdo- któ b d . 'ln . I Z ł k b ł 
I 'lk' ry u ZI szczego ą sensaCję ze wzg ę, w, o.i y y zupełnie UDa. sak,rowane, dziano jej ani razu. Gdy przez cały wala się od CI u mieSIęcy pod zarzą- ci t· d t b l' h ł l ł 1 

dem przymusowym, prawdopodobnie u na o, ze o yczy osó, na ezącyc l noSl y l~zne ra;ty ca eg? clał~ 1 ~ł.owy. dzień rolety były opuszczone, wydało 
do kół znane~o uniwersytetu Stanford. ,W, ła, z.len.ce me znaleZIOno zadn. ej br, o się to podeJ'rzane sąsl'adom, rzy wc-więc powodem samobójstwa byly nie- J d d kt ó' t d ' d ak 

Dowodzenia finansowe. e- en z yre or w UlstytU u wy, aw Ul, IstmeJe Je n przypuszczeme, ze I zwali policję. Gdy otworzono mieszka-
m ____________ ._ niczego te~o l.Uliwersytetu, Daw!d Lam- morder~twa dokonano zapOrnOCą rury r nie i wkroczono do pokOju stołwego' 

son, oskarzony jeat o po~wGr1le morder- stalo:we}. Rurę tę znal~zionll n-a stosie I na podłodze leżały zwłoki zamordowa­
stwo, dokonane na felto żOnie :Alenie. gruzow, pr~ysypaną poplOłe.m, , . \ nej żony Diamonda. Przypuszczalnie 

. Podczas r~zprawy. sądoweJ Lam!lOll, W ?obhżu ,tego stosu wldz}ano też 1 została ona zamordowana przez przv-
me przy~ał Sl~ do Willy, , I ~:>'i11~~l1il, wkrotce J?o, wykryclu zwłok !iaciól Dlamonda o których działalnoŚci 

Zwłok! pam Lamson znalezIOno w J~go zony ptzez pohcJę, posiadaŁa zbyt wielkie dane, 



Równomierne opalanie gwarantuje 

Krem Monarom 

~ 
OgÓGk ~\ ! 

Do doktora przychodzi jakaś blednie ubrana 
kobieta. 

- Czy zastałam pana doktora? 
Żona lekarza, która w nieobecności słutąceJ 

otworzyła drzwi, spogląda Da interesantkę: 

- Nie. doktór wyszedł. 
- Tak. powinien za kilkanaścIe minut 

przyjść. Niech pani pozwoli do poczekalni. 
- A czy zaraz wróci? Mogę zaczekać? 
- DziękuJę. A czy przypadkowo pan! Jego 

żoną? 

- Tak. 
- To doskonale. A dawno pani za mężem? 
-- Dziesięć lat. 
- O, to długo. A dużo ma pani dzieci? 
- Nie mam wcale - odpowiada z uśmie· 

chem doktorowa. 
- Ani Jednelo? 
- AnI ledne,o. 
Paclentka podnosi się szybko z mieJsca. 
- No, to dowIdzenia. Już póldę. 
- A panI wizyta a doktora? 
- On mi nic nie pomoże. 

WszYSCy .bezrobotni otrzymają pracęlr .. • .. fiiYNicA···· .. , 
w miarę rozwoju instyt.ucji "FuoduszuPracy" I Dr.MIKOŁAJ BORNSTEIN I 

Okres robót sezono~ych, ie~t ,już jonó~ złotych. wojewódz.two lubelskie I DOM SZKOl. Y . : 
rozpoczęty w całym kraJU. Wielkie 110- 1 mIlJon lłotych 260 tysięcy złotych, , : Naprzeciwko Łazienek borOWInowych. • 
ś?i ?ezrobotnyc~, które dotąd z .ut~sk- wo~ewództwo I?ozt~ańskie - 3 milj: 100 1 •• " ............ G ... 8 ••• GaeGC:.~ 
merLl'em wyczekiwały na pracę. JUZ 0- tysięcy zł., wOJewodztwo pomorskie -
trzymały, dzięki powstaniu FunduslU 2 miljony 700 tysięcy zł., wojew6dzt~o Cocta.el MI-Cs" 
Pracy. zatrudnienie i zarobki. kt6ry u- białostockie - 7()()·000 złotych. wo)e-" -
możliwi im nietylko utrzymanie w ok re- w6dztwo wileńskie - 700 tysięcy zło­
sie letnim. ale da prawo do otrzymania tych. województwo stanisławowskie -
zasiłków w okresie zimowym. 890 tysięcy zł.. województwo śląskie -

Ponieważ Fundusz Pracy powstal 8 milion6w 200 tysięcy zł.. woiewódz­
właśnie ze wzg-Iędu na koniecwość za- two poleskie - 650 tysięcy ·lłotych. wo­
trudnienia bezrobotnych. plan robót. iew6dztwo wołyńskie - 774 tysiące zł., 
kt6re '.la pożyczki udzielane przez fun- wojewMztwo nowogródzkie - 300 t y­
dusz pracy prowadzić będą miasta. mia- sięcy U. 
steczka i powiaty. ułożony wstał w ten Powyższe sumy podzielone zQstały 
sposób, by iaknajwiększa ilość pozosta- następująco: na roboty rządowe - 15 
jących bez pracy znalazła zatrudnienie. i p6ł miljona złotych, na roboty samo-

Ogółem przeznaczono na roboty se- rządowe - 13 millonów złotych. na ro­
zonowe w raku bieżącym 50 miljonów boty bezpośrednio rentujące się - 14 
192 tysiące złotych. i pól md'ljona złotych i na roboty budo­

Suma ta podzielona wstała na po- wlane - 4 i p6ł miliona złotych. 
szczególne województwa następująco: Jak nas informują. o ile fundusz Pra-

Warszawa - 3.992.000 zl·, woj e- cy powiększy swe dochody. '.Iówczas 
I w6dztwo warszawskie - 5 miUon~w zwiększy też pomoc finansową na 'la­
: zlotych. wOjewództwo łódzkie - 7 mil- trudnienie bezrobotnych. 

W roku bieżącym Pundusz Pracy 

Liljana łiarvey, która na zawsze już 
opuści la Niemcy, przenosząc się do Ame 
ryild, do łiolywood. w krótkim czasie 
stała się najpopullarniejszą artystką w 
tej krainie filmu. Nazwano ją "Coctail 
Miss" i to pieszczotliwie przezwisko to­
wa,rzyszyć jej będzie przez dalszy ciąg 
jej kairjery filmowej. "Coctail Miss" 
ma być sY'nonimem jej żyda, które u!o­
żylo się barwnie i ruchliwie. Jak WIa­
domo urodziła się ona w Anglji, wycho­
wala 'w Niemczech, kształciła w Szwaj­
carji, a wiele la't spędziła na Riwjerze. 

W tIollyWood przyjęto ją owacyjnie. 
Jej slawa wY'Przed.zila ją i spowodowała, 
że tysiące ludzi wYległo na ulicę, wita­
jąc ją z enruzjaZll11em. 

- A sklld pani wie? - pyta zdziwiona dok· Do wszystkich 
torowa. l ml-ast I- m.-asteczek. 

rozpoczął doPiero swą działalność. d'l~ 
tego też ze względów materialnych i 
technicznych była ona poważnie ograni. 
czona. Natomiast w przyszłym roku 
Fundusz Pracy poclyni staralnia. by 
wszyscy bez wYiątJku bezrobotni uzy-

W "fox Movietone City" czekała na 
ruią miła niespodzhmka - mały domek, 
willla, wybudowana speeialnie dlla U'Ijan 
ki. Był on iak oudoWlt1iie Uirz.ą1dJzony, że 
Liljall tIarvey nazwala go ,,dbrnkiem ma 
rzeń". - Proszę. paaJ., przyszłam się poradzić co 

zrobić na to, te po pięciu latacb maUe6stwa nie 
mam dzIeci. Ale Jak on pani po dziewięciu la­
tach nic nie poradził, to co on mnie może po­
radzIć? 

'.1 •• - Wie pu panie Meyer - mówi Parasol-
czyk - Idy patrzę na paaiskle spodnie, myślę 
sobie przez wiele też one przeszb: rllk. Ho­
dowca Itu)'Ił welnę, eksporter hl przywiózł, 
labrykant zrobił z tego sukno, kupU le od niego 
burtownlk I sprzedał detaUścle, detalista kraw­
cowi, krawiec zrobił spodnie I sprzedał kupco­
wi a kupiec panD. Niech pu pomyśli pani, 
Meyer: hodowca, eksporter, przędzalnik, tkacz, 
burtownlk, detalista, krawiec I kupiec czekali 
at pan .e kupi. Panie Meyer, czy pan sobie 
uzmysławia, że pan bil wszystkim dał utrzyma­
nie? 

- AcIi panie Parasolczyk, Ja Im dałem utrzy­
manie? Ale .a przecież za te lpodnle wcale ale 
zaptacll •• _ • 

,.~ 

MyślI zakatarzonego low.lałał 
- - Wlelkołwlatowa kurtyzana - to luksal ... 

- Kocbanka - to zbytek.. 
- Zna - przedmIot codzlenne,o ałytka'N 
- ZWYkła kokota - artykuł plerwlzeJ pe)-

trzeby. 

Wolew. Ł6dak. powukiwani $<l. wyłączni od­
biorcy na niezwyMe lYraktyozny i tani artykuł 
pK.TW'SUj potrUIby, niezbędny w każdem go­
s\ll'OÓ.axstwie domowem. 

OsobilSte pertraJktacje pożąda~e. Zgl8lSzać 
sit:: 00 firmy J. $mlłowskl. Lódt. PlotrkolVsła 
92, tel. 143-97. 

ANTONI Oberc RYMANÓW poleca wy'roby ma­
sarskie. kiełbasy krajane. poledwi'OOwe. siekane 
wieprzowe, szynki wędzone w paczkach ;tyw­
nościowych 5 kg. zł. 11,30, 10 kg, zł. 22,30 franco 

PORADZĘ każdemu choromu we wszelkich cho_ 
robach. Nadesłać dQld:w.lny opis przebieg i obec­
ny stan choroby. Adrt's rarnów Mlp. skrytka 
p1>C:Ztowa 13 

TARNÓW - SZCZAWNICA. Luksusowy auto­
hus kurwje oodziennie. prócz piątków i sobót. 
Odiazd z TlIJm<>wa - dworzec autobusowy 9-ta 
r2110. Odjaad Szozlłiwnica 16.::;0. 

skali prace w okresie letnim. Sł. 

JANISZEWSKA Józcla pO'S2'ukule meta Alnto­
Iliego Jruniszewskic.go, który w roku 1914 po­
s,zedł na woinę i do tej pory za,ginął bez wi'eści. 
ZgłoSlZemia: Biuro OgłoSILeó. m awSik i. Sosno­
wiec, <Na Janisz.ewskiej. 
-----------------------------------, FOTOGRAFICZNY zaklad dobrze pros,peruja,cy 
Slprzedarn w Aleksandrowie obok Ciechocinka 
za 600 zł. Zgłoszenia: Sosnowiec, Orla ~. Za­
kład fotograficzny. E. Godyoka, mb .AlI eks an­
dr6w - Kuj. 

REALNO$CI naikorzystniej sprzedaie biuro 
.. WAWEL". Kraków. Grodzka 60. Tel. 108-60. 

Wnętrze domu ulrZąQzone zostało 
przez znakomitą dekoraio11kę amerykań­
ską Ritę Kafman. Każdy szczegół jest 
precyzyjnie obmyślony i IJJiezwYlkle gu­
stowny. Li1ljan była zachwycona i z za­
pałem zabrała się do pracy w nowem 
środowis,klJl. PierwS'zy jej f Hm amery­
kański nosić będzie tytuł "Jei Królew­
ska Mość". Wystąrpi w rum ona v.nraz z 
Johnem Booesem, oralZ ze słymnym fun 
kiern Mkinsonem. 

LUjana tIarvey jest, jaik wiadomo 
angielką. Urodziła się w liornsey, na 
przedrrnieśclu Londynu. Jei oiciec Wal­
ter tIarvey był kupcem, matka - córką 
pastora ang1Lkańskdego. Sw.a karjerę 
scen&c'hną rozpoczęła przed 7 laty w te-

Mops Jest wojażerem. Podr6żuJe po r6żnych atrze Ronachera w W'je:d11'iu. Tańczyła 
miasteczkach z próbkami. Mapa przyjechał do wówczas jako g'.urls. I tam zwr6cił na 
Kielc. Do Iwel!o odbiorcy Klopsa. Klops słGi nią uwagę znatny reż~er fHmowY Ro-

PQSZ\ll(U.re .MUZYKI od 4..cb do 5-ciu bu<J,zi d _I.. 'ł' h 
za.rU.~·~ektule na sIły plerwSiZOll'ZęOOe. Zglo- pne ::uuepem- -. aple mac y. bert Land. Zaangatowal ją na próbę. 
mmła :z roto&!l'afill. i pOOlłiniem ,aty Kawla.rnla - Paaie Klopa - powiada wofatier. - Mam Tytuł jej pierwszego fi1mu nie brZ!Illiał 
"GR.AND", Król. - Huta. ul. WQ!no,ścl 34. dl. pana dziś towar - cacko ... Prima aort.... zachęcająco: "Kątwa". Ale w fD1mle 
--=- ... . . , -_.&A Klop. wchodzi do sklepu, a za nim woJaiw, tym '7,-l...'YSTI<>ł ._,~. Lillla!!l'n~. Pierw-
PIANINO. ś1k:we czaTllof za 1000 z,f. Sł"' ........ am.! uCUJl .. L.i:lJ1CUJ~ 'ljJ ]\..ł 
Bielsko. RepubUkańSJka 'f2. I. cbclło zamlm4ć drzwi... W tej ohwili _ywa szym jej włel!lclm stnkcesem była rola ty-

-Ił Klop.: tułowa w fL1mie "Szalona Lola" , którą 
LODOWNIA. SYPI~l:'SA BlALK A, BUPRE!:..t<>- - Poco p&Il zamyka? .. Przecie pan I łłIk naikręcila "Ufa" pod reżyserją Ryszarda 
KOJOWY. tanio S!>ITL;QUam. atowIce. ,Y ....... 8. 1 'I 
m. 1. zaraz wy eet ... EichberR'a. 

P 
., I · · ., I II 104) buchnął mu 'L ust strUlmień krwi I MI- te z nhni uciekać, dobili go celnym OZWO cle na m zyc chał zwalił się nieprzytomny na 1>0- strzałem, wyml'erronym w. skroń 

" ••• dUSD~t6r Jel1fiski przyslk!oczył do n~- ,~:sf~~!liJ:'~e uwagi ukazały się 
Powiei~ sensacyjno-społec%na. Napisał Andrzej Zallski go i porwał za puls· w pismach, a SIlroro komisarz zwrócił 

STRESZCZENIE POCZĄT~U POWIEśCI. . Me ' · d może ć tym - Za dlugo go pan męczyl! - zwi6- Petroniowi uwagę, ilŻ takie wtajemni-
- W1a omo. umrz~ w clI się z wym6wką do detektywa· .. 2a-. czalllie szerszych sfer w szclegóły śledz-

h. ~aoo~i~ =~top~m. sfa!nie, nie powiedz:iaws.zy ~w słówka. dną miarą nie P'Ozwolę na powt6rzenie i twa może ujemnie wpłynąć na jego tok. 
Prz.eszkodził jej w tem szofer Paweł Przy r8!lach płucnych I sllnych we- podobnego eksperymentu... detci(tyw zmrużył łylkio chytrze oczy. 

P.rzybor. u które&'O małuła chwilOWY. I)rzy- ~ętrznych krwotokach, zjawisko tol p trań ' " -,j-_ - Widocznie mam w tern Jakiś cel' 
tulek. bardJJo pospolite. e . . zesumo~at ollrzymane ~ Ul, .' 

Po wielu przeJAclacb Hallna otrzymuJe _ Psiaikrew _ zakląl Petro1\ _ a domoŚCI. N!e wllIosłly ooe zbyt w!ele - Jaki? - i'!1dagował oficer. 
posadę wychowawQZynl u hr. lbaraaldch. nie moiinwby jallcimś sposobem docucić I noweg.o śWlaifła w ca!ą tę gmatwanmę. . - Zaraz to. Się pokaże - odpad S1'o-

Kuzynka młodego hrablelo Zbigniewa go bodaj na m:itnutę? Memmej dete~tY'W. sIadlwS'LY do aut!, komie znalkomlty detek~.. . 
Zbarasklego odnoSi sł. DiedletnJe do Ra- DOktór ~ął do r~i strz}'lkaWkę I kazail się zaWIeść diO barn "Rekord, I udał się na przedlImeścle, gdZIe 
le~~ina 'W}'Wula Dl. ZGipklwie oIbrzy_ Jakieś magi~ne ~laszecz>ki i ambułki. ' gdzie jedn~k n.ie dowied~iał się nicze~ W1e~lłUg' rel.acyj, 'znaJdował.a się .. me1i!la 
~~~e\lwr1.' lŻenie. 00 nie USiZlo lawali hrablaDkl _ Spróbujemy ... Za'S~rzyknę mu car-: tlo.za tern, It Micha} b~Wlł tu rzeczyWl- zabItego. a'Zeby zebrać o mm bhzsze m-
JWilJVPaweł Pmybor, Jr.tcky w młędz~e &ZIOI i kamforę!.. . . I ~ w tOwalt'z}'lStWile meznatomeg-o bru- fonnacJe ... 
zdobył .leIW, u& bobu ~." w cleq- Jakoż pO niejakim czasłe 1>0 d~ona.- L' .. ....:", ' ROZDZIAL SZE~''''DZIES TY dujące; walce • Le101rChem pcIIIOĆ ~.. nym zabiegu Mdchał otworzył na chwi- ecz k!fo był za J~en? - nikt nie .,'" lA 

Wskutek niecnej jntryli lzabelU traci le oczy ateby niepr.&ytomnym wzr~ mógł mu wyjaśniĆ. PIERWSZY. 
Halina posadę bony małeJ RIIIIJ. kłem spOjrzeć dokota. ' K}edy do urzędu ŚledcLego ~rosUi Przylaciółka zabitego 
pro~:~~r~r.uZb=. ~~.:; - Kto do PaDa strzelał? - pachy- !~ rtPOinfrterzy,.,t sWłtecznYCh jPism z P~ 
kochanb _ ak oadlll'e!Dllie. Ul się nad mm Petroti. &Iq o onna"'se, yczące s ę Z8:gaUlA.V" a p a s z a. 

Przylbor u!.epaył kubw'ator samocho- Michał zrozumiał pytanie. NiemnJef wej zbrodni, Petroń p<>wstrzymał. liro- W małym pOkoiku, cuchnącym ta-
i~?pa~~e liD!łytucle ~ od mego a- za słaby był, ateby odl!x>wied~ieć. mts

b
. larza

t 
l sam zredagow odipOwiedni nią roZlPustą i nędzą siedziała Lucyna, 

Sza.jk& ajp.ua.6~ ~ bet z ~ - Dajcde mi spać, me meczcie! - lU e yn. ,ongi pensjonaruszka .,zakładu kosm e-
PlI'ZY'bon.. MW.ł ~ ci_o lWm'f. pomY'Ślal, chcąc S1>Owrotem pogrą.tYĆ Potrakrowawszv.OOś'ć pobiemletycmego" pani tIildy - dziś wolno 

się w nirw~e. s~rawę .sameg-o rozbicIa ikaSY, 7i1'abo~- praktyjkJująca ulicznica. 
W mię1fzyczasie 'molano ~ tot- Lecz ostatnim błyskiem świadomo· m~ S'LklCó'Y ~rzyhora i. postrzelema Podobnie jak tIalinę Rajecką również 

samość zabitego balJldyty. Agentom z ści uprzytomnił sobie, te idzie tu nie Mlc:h~ła. Wlellki nader naCIsk polożył na i ją wciągnęla ongis wyrafinowana T<lj­
urzędu śledCZlegO przyszk) to bez W tyJ1ro o niego, lecz lo skradzione Paw- zabiCIU JedlnegO z band'ytów przez wła- furka do swego domu schadzek. Tyl-
du, ponieważ zastrzelony notowany byl łowi plany. snych kompanów. . . , ko te Lucyna nie miała tyle siły i en~r-
nieraz w kartotece kryminalnej. g&ie Skupił się cały w sobie. pnezwy- Be~,a[,S'two ban'<i'i6w - donosi- gji, a prz,edewszystkiem zasad: ażeby 
też z.najdowalo się kilka jego fotografti. ciężył paralllżufąlCą go bezwładnośĆ i ły potem ari'Y'kUJly - przekroczyło wyrwać się z fatalnej sieci. 

Był to Stefan GliniacL, notoryczny szepnął. ., ~zelk~e granice. P,t'ZIeiClętny apasz Początkowo buntowała się, po~('m 
złodziej i kasiarz. Teraz należało Jeszcze - Brunet ... z JrtIóTYlIl byłem ... w ba- me ~osIada WlPraW'dZi~ żadneJ mo~al- pOwoli przysz1a rezyl{nacja, tern wiE'-
ustaHć kim byli jegO towarzysze. rze . .Rekord" ". . I noścI 1 ~ki. ni~TI1eJ ~w:tn1ete cej, te u pani liildy cieszyla się dobro-

tIenrv'k Petroti uda~ się do sm>itaJl'a, - Co za Jeden - gorącZilrowo py- jest u ~Iego poczucIe koletetistwa i bytem, Jaki,ego nigdy przedtem nie zna-
gdzie pod troskliwą opieką dwuch l~ tal aetektyw. . I lk~rnOŚcI. , , ~ la. 
karzy maMował sdę ciężko ranny MI- - Nie wiem." - supnął ranny. NIe rzadkie są W'YIPadld, łt snu- Wnet jednak przestała być atrakcją 
chał. - Ilu było napastników? ny bandyta nie chcąc wsypyWaĆ to- byWalców salonu swej pryncYP;J)o\\.: ej. 

- laik tam z naszym pacientem? - - Trzech. warzyszy, bral cat~ winę na siebie· Wkró'tce zużyła się - a potem iesz.:ze 
'lagadnął doktora Jelińskiego· - Kto zastrzelił jednego z nich? W tym wwa'Clku zasada ta zo- prLY'SZla chor:aba ... 

Tamten rouożYł ręce. I Zdziwienie odbifio się w ocza'ch ran-I, sta~a przez samych bandytów po- I wówczas pani Hilda wyrzu..:H:1 ją 
- Źle bardZ'o!.. Dotychczas nie ,od- nego. gwałcona, bo 5Jroro jeden z n1ch został na ufłce. 

zyskał przytomności ani na chwilę! - Nie ja ... Ja tylko... przez b<ronią,cego się Michała UIllieuko- (Dalszy ciąg Jutro). 
- A odzyska ją? Chciał dalej mówić, lecz w tej chwili dliwiony, koledzy jego widząc, it n~ ~ 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEśCI. Przekona się pan, że mówię praWdę" - Ale. - dodał Ralicki, bardzo Już legły ton świstawki... Kto gwizdał? .. 
Ela Robertson. piękna wolty~erka ł Rex Nie wiem kiedy, ale przecież predzej ożywiony i prawie wesół. Będziemy Na kogo? .. Co to wszystko miało zna. 

s!ynny akrobata, przygotowują się w WG- czy pót niej dowiemy się oboje za czy- ' mie.}J jutro bardzo milą Wi'lytę w atelier. czyć? .. Ralicki nie umiał sobie tego 
zle cyrkowym do wystepu. Obole są o- ..' Od 'd' A t D • 
gromnie szczęśliwi, gdyż lutro ma sio od- ją to sprawą wstalam wClągmęta w tę w!e Zl nas pan r ur, ~\.e'DneI - zna- wytłumaczyć. Odłożył słuchawkę moc-
być Icb ślub. 'potworną siprawę. ny pisarz dramaty'czny I autor scena!,"- no zaintrygowany. Skąd mógI Renner 

W pięknej woltyterce kocha się skry-I RaUctd jeszcze raz ucałował jej rę- jusza naszego filmu. Pan Renner chce dzwonić o tak późnej porze, jeśli nie z 
cle klown rriko oru pewien stały bywa-I kę' , panią koniecznie poznać. Radzę pani. - domu? .. A jeśli telefonował z miasta, 
~eec s':r~:~ .. ~tórero nazyWa', "młodzleflcem ~ • - Teraz już nie ty\liko wi,eifZę pani! dodał Ralicki, - kładąc nacisk na każ- ; to tembardziej można dzwonić do jego 

Po wYstępie Eli, na arene wpadł lek· I' ale 'lOMalem przekonany· Czy to pam dem sl'owie - by pani sobie tej znajo- mieszkania. Przecież nieobecnego nie 
klm. spreżystym krokiem Rex. Akrobata W'Ystareza? ~ości nie bagateli'LOwala". Renner jest można obudzić... Renner nie skończył 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. I Zamiast ooipowiedzi, Ela przy toczy- mezwykle ustosUll1kowany w sfer~ch ar- zdania: mial podać dzień i godzinę swej 
n~gxp::!:e:I~e s trapezu wśród ogól. ł~ mu slowa. iakie słyszała w gardero- tystycz'D~h. Ody z~c~ce p~trafl p.amfl: wizyty VI atelier ... 

Za.bi .... lO do .... 1., fdzJ. a.k.roba,ta, ble. ., wprowad~~ do największej tutejszeJ Ralicld czekał cierpliwie. W apara-
łncl ob'Y'dwie r~.... - Czy nie uważa pan - zagadn1:la wytwórm, J~S'! pozałem. blł'r?>zo do~r~e cie nie by to sygnału. Oba aparaty były 
lś~:::'1dm;;: ~ ":dwia:t=~ &? - że Pbraca . moja w wyt? wórni staje ZID~y. rowmez v:r Paryz~ I Berhme. jeszcze nadal połączone. Nagle Ralicki 
Ellą rMlllla~o aIboba.tę ." Gpitdu, gdzie wol- SIę coraz ardzlej trudna gdZIe Jego sztulkl. są bądz grywane w uslyszał zbliżające się szybkie kroki. 
łybrlra pneiko:D'fWUfe !lO o eWiej 1IIIIioścl. Ralicki zastanowil się nad tem 1lyta- teatrach, bą~t tez ftlmow~n~... _ Hallo! 

T:vmozuem do Stanieckiego zwróciła się niem głęboko. Ela p?,dzlękowała Rahcklemu za je- Z tamte]' strony mówila kobieta. By-
dawna lelO wzy!acłólłl:a, Ren ~ska. - Jestem pewien - rzekł 1>0 na- go uwagi 

c6rika bontelO przemysłowca. Czyni ona ,(1 Ż 1.". ś ',t bezw ględ .n _ Jes't pan .:lIla mru'e z'byt dlObry. _ la. z.adyszana.. Przybiegła s.ką~ś. R. alic-mu W}'T%II1..... te nawiązuje zu.!omoścl z mY'3 e, - e MO z ca~ą z fi,,- UJ k ó t Ć 
.. C)Tkówkl;~· ścią stara się pani 'LaSZlkodzić. Ma pani rzekla z najpięlmiejszym uśmiechem na I me m gł SIę oprze wrazet;llU, ze ca-

Ołciec ___ E4maoda, .by Ma'IW&ł wroga nieprzejedJnanego. Oczywista, te jak Ją było staĆ. ła. scen~ rozgrywała się na. ulicy, w pu-
I c)"Ck6włt .. ł ote:DR ~ s R.,~ • &ytbwą, w tych warunkach trudno będzie pa'ni _ Pani zato nie jest wcale dQbra dla bhczneJ budce telefoni~zne'J. 
gdy~ łs:=e:;~~ f1; m~=!~ pracować w zespole "Uranji". ale prze- mnie, - odparł szeptem prawie reży- - Hallo: Czy p~n !eszcze czeka? 
bonorowl:lro, w-z.daJąceiO wielki konkurs dei nie jedna "U ramia" jest na świe- I ser. - ~ak Jest. OdZIe Jest pan Renner? 
p~ktJokł Da cal. PoIske. Na kooJwr$ie tym cie. M'USi pani dQ}{Iończyć ten film, nad !, Eli prze'Szedł prze'z myślI Stęga. Kobieta . była wyraźnie. zask.oczona. 
miała być 'WYbraoa Królowa Pleknoścl. dla Ikltórym teraz pracujemy. Niech pani nie UC'zula - jak tęsknota dławi Jej gar Przez chWIlę panowało mllczeme. 
~~~ n=. :w=re~~OOl::b-~YłY zapomiina, że filmy nakręcone w Wie- dlo ... Miała ba-rdzo wiele wdzięcz'11oŚ'Ci - Pan Renner kazał mi pana naj-

ltep Sqbakla ... iii. o .,..1P.m. dniu mają o wiele szerszy odldt>s w dla Ralickie,g-o. zrobiłaby dqa nielgo nle- mocniej przeprosiĆ. Musiał przerwać 
P1WW'IIQ:ef -gIIod,. Ba łcoaikweł. pię~ Eu.ropie, niż filmy warS'l.awSkie. Sukces Jedno - ale nie mogła go pokochaĆ· rozmowę. W tern, co zaszło, niema zu-
u~iL. f=-~;- ~~t:łJm "LllIksusowej kochan:ki'; zblednie wobec PoproSltu dlatego, że kocha~a swego pełnie jego winy... . 
EH :Ówmu Da 6w 1r.odik.ur. Uj"· ott!~ ę sukcesu, jaki panią czeka po "Sercach I Grzesia. Nieznajomei począł 'drżeć glos. 
~. ~ 'fi aauW, 'JdT r: po opu- w kajdanach" . Skończymy film pod ko- ....L Stęga - prawda?.. l -Czy pan Renner zadzwoni do mnie 
~ .. pIMau w..- lit po Włci.cls niec ro;ku. Nie wC'~eśniej niż w. lu~ Z leklkiem westchnieniem, le,dw1e jutro? 
, VV przeckkłei II'O%&tnYrnIocla. konkursu odbędzIe się pre111Jera - w Wlednm I dosłyszalnym szeptem Ela odparla: Po pauzie znów oaezwał się ten sam 

J =:O~~~;:lI~~:'!acY 110 Jako w. Warszawie ~óW1Ilocze~ni~. CZY . .Ja - Tak. I to jest silniejsze ode mnie·. glos z jeszcze większym, niż poprzed-
lo Rex ~Ie pm;" baInd,.t6w amordo- wIem. .- zmyśl1ł si~ Rahckl ponowme! RaliCki ooprowadzil ją dO samych nio niepokojem: 

'W'Uly, Me. !la ł ~p ~ą WIOmo,łć. - 1l!0zCiby dobrze byl~, gdyby się Pa«1~ drzwi poroju hotelowego. _ Kto wie." 
Nut~ cłaia o~ .i, pcMiedzllDie '1\- rozeJrzala ~alrazde za. !Dna. pracą. A ja Przez chwilę stał u drzwi _ Jakby Potem dał się słysze·ć głośny śmiech. 
- ~. mam row1Il1eż wsz,e1Joe dlłine, te po. Sl ł J l' k ... d ł h' h t 

' Ela ay" plerwsu, DIllI'odł pOd wa- Sercach w kajdanach" przeJdę do je_ czekal, ~e się otwo'rzą.·. ysza ej e - .;:,mlech przesze l rych o w c IC o, ... 
nmklem, te 0CZJ"kl ... s amutu zamordo- dnej z wytwótni PB-IYISkiclk . Będlzlemy kle kr~kl.d~żał n_~ s~J!1~ m~śl'. ~,e )~p,o- - Daruje pan ... Nie wiem co ~óWię 

qn;\ftnia Stun.cłd--. ~~ ~"'." I pracowadlrazem pamo 61u. TyJBro na kt zbhzą Się, ku. drzW!-om 1.16 <frzW1 sl~ - nieznajoma śmiała się ... -Jestem tro-spr==:ea: R.e~ "~i: 'k-rÓtl{1 czas powinna się pani wYstarać ode~ną .. · . . cnę zdenerwowana, powladziałam "kto 
•• .. ···· necle restauraoJl .-.;, . ... LntaA$ki o pracę.. . ' ---AJe.~ ~k~Ju -.eh za,panowała pO k.l{- :wIe", jakby pan Renner nie mógLiut~o 

pUy.raeka. te pOIDOłe łtj ,,_ysJcarti'll RaUokt radził j,ej dalej, by lIll!oe zwra- ku c·hwllach cIsza · zUipelna... z pewnością o godzinie 12 w połudme 
a~I~:ła~ prwybyiwa 410 El! cala uwaop na afronty kol e Ż'an ek· MUSiI Z opUSZC'LOną g~ową retyser sk1ero- punktualnie do pana zadzwonić. Proszę 
I aam,b _ ~ ~ pracowaw' Cała Jej przyszlośĆ za,leży od wał sie do swego pokoiu·,. oczekiwać jego telefonu. O dwunastej 

Poc!a;u .aJDOWtIa Me roslep ... ,trzal tegO tUmu. _ . w południe ... Dobranoc. 

~ ~ .. ...,. - Nml .. J!ła Rozdział osiemdziesiąty czwarty Słu~liawka o'drazu padła na wideł-
Eh ~ ~ aac:aryTID. ty kI. Komec. 

6ał Ma. ......, • 1IWipOGi,.. __ 4: p . Ralickl odłożył wolno swoją slu-
Zgfuza .ł4t .. ., NtyHr ~ pro- erwono rOZ'DOWO~ cłiawkę ... 

poawJąc łef ~ lOlt 'fi łIImIe. Zastanawial się nad tern, jaką ta-
fi. 1ft7~ .. J)łrOJ)O:Z}'lcJ.. Ralk:k! Zapowiedziana wizyta pana Artura wprawdzie konkretnie kiedy i jak, ale jemnicę Rennera odstonila ta dziwna 
~r: ~Y SS ::r ~~~: Renera w atelier wytwórni "Urania" - mieli wewnętrzne przeświadczenie, te rozmowa ~elefoniczna. Wre~zcie uśmi~­
mow.. byla. dla całego Świata aktorskiego wy- kiedyś i jakoś może im się mistrz Ren- chnął się I rzekł sam do SIebie prawie 

Stop ltan 8io ~ akłonłt do ponzuoeaia darzeniem pierwszorzędnej wagi. Ren- ner przydać. I dlatego nawyprzódkl głośno: 
1)1"acy ftlmowel. uwatal-.c RaUcldeao za ner był iednym z potentatów teatral- starali się zwróciĆ na siebie uwage te- - 'Jest się nad czem zastanawiać! 
sw~~~~ula'. sit do RalioldellO by ..... nych. Mówiono o nim, że choć nie po- go głośnego pisarza... . Poprostu: "Szukaj kobiety ..... Tylko kto 
fIU z nim poIDÓW'fĆ , • siada wlasnego teatru, ale conajmniej Dwukrotnie wszyscy już byli przy- by pomyślał... Przecież ten Renner ma 

W. ozułe tej wizyty Stora malduje w w czterech naiwiększych teatrach Nie- gotowani w atelier na przyjęcie tak go- opinie takiego świętoszka... . 
albumie fotoll'l"afle BU 2iadedyG{owa.na, RaIk- i . A t " . l . . d O 'Ied e k' ś' D k N' t D l' k' . ł . . kiemu. StOla rozlOrYQ1'I()DY ucieka. m ec I us r]l mla wlęce] o p w z - rąco ocz e Iwanego go cia. wu rotnie azaJu rz rano ~a IC I zapomma JUz 

Tymczasem rJ1l decyduje się wyjŚĆ za nia niż dyrektor. jednak Renner nie przychodził. Dzwo- zupełnie o tern wydarzeniu. 
mąt za Stęre I m6W'l o tem Rałick~emu. IO Rennerze - człowieku j.eszcze nil ~o Ralicklego, lub do kierownika Ralicki nazajutrz czytał jak zwykle 

[ o Pt~l? s~o ~o~cf zn~le ~ednak młodym, smukłym, o ruchach mezwy- administracyjnego i tłumaczył się bra- przy śniadaniu gazetę Rzuci? tylko 0-:c::nill'!lYna zaws~~: M<e rypodaJ:; !J:k ~le .elastycznych - wiedziano pon~dto, kiem czasu. W obu wypadkach Renner I kiem na wiadomości p~lityczne, coś nie 
powodu te, nagłel ro.zł~ ze Jeśli mu która artys~ka wpadme ~ dzwonU w nocy. Dobrze po pierwszej. coś przeczytał o sprawach miejskich-

Bla Jest. %I'OZpa:czona. gdył stało sio to oko - tLotrafi specjalnel dla niej !lap 1- Za drugim razem zaszedł przy tel e_' ledwie zaszczycił jednem spojrzeniem 
1>0 ooz!elemu oOOiownel od'Pow!ed~ RaUc- sać sztukę . Zwykle te właśnie napIsane : f i i k d k kronikę kryminalną i s"dową - wresz-
kiemu Obecnie wiec zrnienła zdanie o WY- d ż' t k' b l II I on e c e awy wypa e . '\ 
ieżdż~ z Ral1ickim do Wiednia. pO w.ra e~lem sz U I Y Y na ~psze. T l f d b ł R li ki cle z prawdziwem mmteresowaniem 

Tam Z03tate IIJNlISztO'W'Mla pod JAljI'IZUtem WiedZIano led?ak o p. Rennerze, te jest e e on o e r~ a c . począł czytać o najnowszej książce 
skra,?ze:nla P~ trzema latv bryłałrt6w. to człowiek .mezwykle skromny, te .nIe Glos z. tamt~J strony odezwał się głośnego autora francuskiego i o przy-
nal ezą~y~h do ~H:CLa Pteczorsldeg,o. było artystkI, kt6raby potrafiła go zdo- dość lakomcznie. szłej premierze sztuki Artura Rennera 
ks' Rahp~ ~b!UJe .1Ń,prą>p~kflem, \. te być czem innem, nit swym talentem - - Czy to pan Ralicki? w przekładzie na włoski 

ląŻę leCZlOII'Sl<Il aw~ w W"a.ednW • 'przeo,.- nit samą gr" T k j t D l ki' l kk W 
wa w tym .amym hotetlu "Tłvok·' . R.eciysu"· - a es • ~a Ic i uśm echnął się z e a. czo-
ud.aie silę więc nt~włoCZ'llJi • . do niego; by ~la nie przywiązywała tak ~ielkieJ _ Dobry wiecZÓr panu, tutaj Ren- .rajszy "wpadunek" Rennera - jak na-
kSiążę :za~('%~, te Ela n'!e ma n4~ wsp61_ wagI do wizyty_Renera, jak chciał te- ner zwał tę dziwną rozmowę przez telefon 
nego 2'; kradrz,~eż~ J>ego bJIanJt~.. ki . go Ralicki. Przedewszystkiem nie była , Ralicki przywitał się z pisarzem I stal się w świetle dziennem zupetni~ 
stw~~d.z=d~I:h~!~ k!:=:=r ż/1M! artystką dr.amatyczną, t. !. występują- zagadnął go, czy aby Jutro napewno pozbawiony cech tajemniczych. Po-
jest fłaśni.e ową Emmą Sclmelider, lct6ra cą .na sceme. a ~rtystką filmową. ~la przyjedzie do wytwÓrni. prostu któraś z przyjaci.6lek zrobiła mu 
&krad.a mu bryla.nty. niej teatry memleckle, w których mIal N' t t Wl ś I awanturę i potem za niego dokończyła 

Okazuje sie bowiem, ~e ksią~ę Pleczor- wielkie wplywy Renner _ nie wcho- - les e y, proszę pana. a n e 'Alb" I·t I 
ski 'wróci! do Emmy Schneider i chce Ją d '1 b Ił! ł I dzwonię by pana I pana kolegów prze- rozmowy... o tez mąz wroClt... pan 
uchronić od aresztu. ~I y .w rac.hu ę, chot .J.Ma zna a n e- prosiĆ. 'Jutro również nie będę mógł Artur Renner musiał uciekać gdzie 

R~li~ki udaje się tymczasem do swego ml.eckl ~rawle tak samo dobrze jak ÓPo~-1 przyjść do pan6w Jestem w ostatnich pieprz rośnie ... Stąd owe kroki. .. 
przYJaCIela, Stefana Mal!na, który lest dy- skI. Moze Renner zechce - jak m WI .... . . . 
rekto:e"? hotelu "Tivoll". Malin przygoto- Ralicki _ poleciĆ ją do Jednej z naj- dniach tak b~rdzo zalę.ty, zajrzę do pa- Słowem - sprawa byt~ mewątpl.l-
wa l Jal~lś plan, który ma zdemaskować większych wytwórni światowych _ nów chyba me prędzej jak w - wie wysoce romantyczna I w gruncIe 
prawdZiwą Emmę. . ... . h ił l rzeczy zupelJ'1 l e nie nl'ezwylrła 

Ela zostaie wreszcie .zwolniona i wyleż- Ele i o tern nie myślała. Przekonała SIę W tej samej c W· I po ączenie zosta- . , ... 
dża z Ralic~im ńa Semmerlnlt. gdzie prze- bardzo rychło , te byĆ gwiazdą. której lo przerwane: Rallcki mial wrażenie, • * • 
by,>,:,a również Rega ~zrbska w towarzy- wszyscy zazdroszczą _ to znaczy mieĆ że z tamtej strony zostala sluchawka 
stwle bogateg-o mtodzlenca Gustawa Mus- .. " . ż d ś' P . dl' SI ł t hr' k Tę samą gazetę, o tej §amei mniej 
SCI!:O, ' \VIGCCJ zmartwlen m ra o CI. ragnę- nel o ozona. ysza po em a as, Ja - więcej porze czytała również Ela. 

I(cl!:~ przeprowadza niecną intrygę, chcącl ta teraz spOkoju i pracy mniej wyczer- by ktoś sluchawkę potrącił. Ralicki nie 
Sk('n~Hom.itowa~ ~lc w oczach ,~al!CkiegO'1 puiąc~j, j.' mni~j narażającej ją na plotki prze~~ał. połączenia. Słyszał n~jwy- (D I 

Od rJa opuszcza T-l~tcl "LllX sj}()strze- i ;r,aWlS: kolezanek. !raźmeJ Jakieś odległe, glu che krokI. po- a szy ciąg jutro). 
~a n·l l'nn tarw cztowlcka w masce Tell . . • D b tb . ł ż t . b l ' 
sam tajliiilicz)' nicwajomy al};:aźu j e'siędo Inaczej za to sądzili 0. WI~YCI~ Ą~n~ tern -, y y przysIąg .. e o ~Ie yo 
teatru .. Olimpja'" neTa pozostal i koledzy Eh. NIe WiedZIelI ztudzerlle! - do uszu Jego dobUtgł od- ,-
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dZle, od ktur cieka ś 
• Francja buduje Samoloty. 

które będą powielrznemi 
pociągami 

(z) Dyrektor - zarządzaj~\cy nowego 
aerokollcernu w Paryżu. Louis AlIe­
gre, podzielił się z wspólpra~ownikiem 
.,Daily Expressu" swemi planami na HołdU Z nos 1.loŻe żut siło 

(x) Często słyszy się o ludziach, któ­
rzy dosięgli powaznego w!eku, lub tet 
przekroczyli sto lat życia, Wszystkie tę 
fakty są je:lna.k przez ogół przyjmowane 
z pewnem niedowierzaniem. Traktu1e się 
to bądź jako zwykły trick reklamowy lu­
dzi, którzy chcą się wZ'bogacJt na sprze­
~a'ży recept na długowieczność, bąd,t 
JaMO fakt niesprawdzony, gdyż wypadki 
takie darzają się przeważ11 ; e w krajach, 
~dzie met ,·:,k! urtldZehia nie są zbyt 
skrupulatnie prowadzone, 

Niedawno jedna.k wydana została 
książka, napisana przez lekarza fran­
cuskiego A. GueDiota, pod tytułem 
"Sztuka d.ługowiec:mOści", w której au­
tor sam liczący pona.d sto lat poda;e szt 
reg ciekawych przepisów, mogących 
zcacznie przedłużyć życie ludzkie. 

D olł:-Łór Guemot stwierdza w swej 
ksiązce, te osiągnięcie stu lat wieku n1e 
jest niczem nadzwyc.z.ajnem i, fe istnieje 
n.a świecie bard~o wielu ludzi, kŁ.órzy tę 
granicę wieku znacznie prZle;kroczyli. 
Podaje on mlęazy inlnemi łaJkte i listę 
osób, których wiek na podstawi~ n.a.j­
autentyczniejszych dokument.ów spraw­
dził i z których wynika, że ludz:ie ci u­
kończyli iwt 100 lał życia. 

Po śniadaniu wypiIja sporą szklanecz- XVIII.Piotr Huet, był najstarszym żołnie- najblitsza przysz·tość. 
kę mocnej wódki. W południe zjada ta- fZem armji francuskiej, urodził się w ro- Dyr. AUegre opowiedział. iż głów­
Jerz z,upy mlecmej lub gotowanej na mię ku 1705 za panowania Ludwika XIV. nym celem koncernu będzie budowa 
sie, poczem mów wypija szklaneczkę Huet Liczył 117 lat. Prefekt miasta Pary- olbrzymich samolotów pasażerskich. 
w6d1ci. Przed snem wypija ponownie ża udekorował tego naóstarszego żołnie- zdolnych do pomieszczenia stu pasa-
dużą szklankę, dobrze osłodzonej kawy, rza francuskiego, krzyżem zasługi nada-! żer?w .wraz z Fafą zalogą. Alle~re u­
Mi,ęsa naogół nie jada, tak samo, jak i nym mu przez Ludwika XVIII. Krzyż' waza. IŻ te nowe olbrzymy IlIetvlko 
lekcewalŻy łlOIbie jarzyny, Przed snem je został mu wręczony ze słowami: umożliwią regularna. komunikację pa­
bardzo mało i prawie nigdy nie pije wi- Współczesny Ludwika XIV, przyjmij to sażerska. na wiel'ką skalę. lecz równo­
na. odz:n.aczenie, którem król pragnie uczcić cześnie rozwiążą problem "starych 

W dalszym ciągu autor przytacza, twój wiek, Urodził~ś się za czasów pana- lotników" czyli pilotów. którzy Pl'zekro-
przykład, Krystyny de Lenoncourt, mar~ watttia na~WJiększego króla francuskiego czyli już granicę wieku. 
my de Balestrin, która zmarła licząc i jesteś świadkie,m, że dzieło jego pozo- Dyr, AlIegre wYraził prleU\onanie. 
lat 117, Do ostatndej chwili potra.fiła czy- stało nieśmiertelne .. , Staruszek serdeclr iż starzy i doświadczeni piloci nie­
Łać nie utywaJąc szkieł. nie %>odziękował za nadane mu od7..na- ,wątpliwie odegrają wielka rolę w cha-
. Ciekawa uroczystoAć Odbyła się w r czenie. rakterze kapitanów przyszłych stat-
Paryzu za cz.asów ;panowania Ludwika . k6w 'P Dwietrzny:ch. 

Murzyni z ikwiduią kryzys gospodarczy 
w Europie będzie lepiej wówczas, kiedy "dzikusy" 

zaczną ubierać się po .•• europejsku 
.. (m) $wlat się rozwija, ludzie staJą I dzle. Ale chodzi o niezwykle interesują- mochodowy doszedł do .wielklego roz­

się coraz lepsi i doskonalsi, każdy dzień cą pracę, którą przygotował kongres kwitu. Krew zamieniała się w złoto. 
przynosi nowe cuda we wszystkich nie I wiede6ski, a która w sposób bardzo cie Ale takie złoto mśćl się. Portuny za­
maI dziedzinach życia, dokonujemy rze kawy Humaczy nam to, co się dzieje w robione w czasie wojny okazały się nie 

Niektóre o~oby z pośród ~mienio. czy potetnych i wspaniałych. znajduje- tej dziedzinie na całym świecie i co tak trwałe. Najbardziej widoczne jest to na 
nych, dr. Gueniot zna osobi>ście i twier- my lekarstwa na wszystkie choroby i bardzo dotyka nas wszystkich. ): rzykladzie Stanów Zjednoczonych. Nie 
dzi, że wyglą.da;ą one młodo i twdeto, dolegliwości. Tylko jednej rzeczy dotąd J k tł b" I d ' d I normalnie rozdęty przemysł produko-
~ 1832 r. tyłA nieJaka Elisabeth Da· i d l 'l ć t lko . d te a umacza, so le CI u zle. prze - ł b i I A k 
• k li d la ~ e Zt o and o tWdymys e , IY' Je nego. stawiciele świ"ta handlowego catej kuli ~a, z y t we e. tymczase!!1 ryne 

neux, tóra czą.c .to cztu z.l"ci t, n,ars wa o a. me zna eZlOno, na naJ- ki . "k l sWlatowy zmalał. Spauperyzowane ma 
uchowała - pełnię wł.aaz umyałowy<:h większą chorobę i największą bolączkę ~~~~ eJ przyczyny ryzysu powsze<: 1 sy nie mogły kupować towarów, a fa-
i robiła wrażenie kobiety na.jW)"Żej naszych czasów. . , _ g . . Lryk! wyrzucały ze swych wP.rs~tatów 
50-letniej, Niezwykły temperament nie Nie znaleziono dotychczas. mImo wy Zrodzila go w pIerwszym rzędz Ie coraz większe part je towarów. I w ten 
pozwalał fei długo siedzieć na jednem tężonych i gorączkowych poszukiwań, wielka woina. Miljardy ma.jątku naro~o sppsób rozpoczęło się bankructwo ty­
miejscu. Była w ciągłym ruchu, krz~ta- wyjścia z kryzysu. wego poszły z dymem. Zmszczono me- sięcy fabryk, zamykanie przedsię­
la się i usługiwała go~ciom w g ospo- W Anglji odbywa się międzynaro- zliczone bogactwa, świat zbiedniał. Nie l hiorstw handlowo _ przemysłowych 
dzie,· której była właścicielką. Pozatem dowa konferencja gospodarcza. poprze-, ulega wątpliwości, że wojna przy,czyni- bezrobocie, zacięta wal.ka o rynki któ~ 
'\ry'pijala ona tyle cLarnej, mocne; kavry dzit Ją kongres przedstawici~li i~b han- la się równocześnie do powstania n,o- ra doprowadziła do ekonomicznej' Izola 
dz:ienn~e, te ilość ta mogła położyć do dlowych całego świata w Wledmu. Mo- wych dziedzin pracy. Pracowały z WIeI cJi poszczególnych państw I powleksze­robu niejednego, oawojoneio z tym tron · że wreszcie, może t~raz nareszcie wszy kim rozmachem fa~ryki broni ł JUll~I- nla liczby barier celnych oraz do parali 

iem, aratba'stko się rozstrzygme? ejl, pows.tawaly gJgantyczne przedslę- żujących handel ł przemysł ołlraniczeń 
Biogra:!ja Elisab"eth Durleux ~efe Nie chodzi o stawianie horoskopów; wzięcia dla budowy powietrznych i mor walutowych. 

na. czele ga.lerj.i • tule tnic:h, Urodziła się Prawdopodobnie, jak nie zbaleziono do skich flot, na droga~h żelaznych i in- Z tem złem pr6!no walczą rządowe i 
ona w roku 1117 w Lyonlie, zmarła LU w tychczas lekarstwa,. t~ i na k?nfere~- nych drogach k?muma~yjnych panowa- gospodarcze organizacje. Do tej pory 
Gargeau (Loiret) w roku f857 l>rzeiŻyw- cn międzynarodowe1 mld go me znaJ- to niezwykłe ozywieme. przemysł sa- nie powzięto jeszcze ani jednej konkret 
szy ł.at 140. . . nej uchwały w sprawie walki ze śwla-

Znany był równie.! w Par~u w roku tc.wym kryzysem. I<aide państwo chcę 
1842 Noel de Quersonn.ieres, generalny DZI·ęk.· duchom od nalazło rozwiązać to zagadnienie we własnym 
komisarz armii fra.ncuskiej, Był on tak ". U zakresie. zapominaJąc zupełnie, łe w na 
popwlarny, te jeden z a.utorów frAJl<:us- s2'ych czasach wszystkie części świa-
ki'Oh wydał nawet jego $zki<: biogra.ficz. drób swedo z_arlelio lI1D4ęzo towego organizmu są zbyt ciasno zwią-
ny, a nawet malarz. ma'lowa.H je,o por- (sb) Pa.ni Kean długo poszukiwała I ni Kean poznała pewnego kapitana lane z sobą. . . 
tret. Słynął pod nazwą na.jstarszego Fran grobu sweiO zaginionego męża Will.'a- woisk angielskich, któremu zwierzyła Co robić? Jak wylŚć z tel Ślepej u-
cuza, którego się nawet śmierć bo!. YII. S lh:zki? 

_1-J b' Ił f' Gu t t . ma. Wiliam był ochotnikiem armii ta- 'się ze swego zmartwienia. Kapitan po- Na pytanl'e to próbuje odpowl'edzl'eA 
8:r.1K1lCU lOlira lcznym e an a, napl!a- nów Zjednoczonych w czasie wojny mógt jej w poszukiwaniach. lecz bez- I,; 

nym w cU1!ie, gdy atarus·zek liczył zaled- światowej i w roku 1918 zaginał. skutecznie. Ponieważ kapitan Ów byl kongres międzynarodowy w Wiedniu. 
wie 116 lat, czytamy: Noe! de Querson- otaden z urzędów WOJ'skowych nie jednak zapalonym spirytystą, postano- A Więc:. przedew~zystklem trzeba og:!a-
nieres, mimo swych stu szesnastu lat l'est L Ć nlc7.Yć mterwencJ" ikontrol'" rządow 

mógł udzielić informacji co się stało z wił wezwa do pomocy ... duchy. "~, • '" ... 
jeszcze tak $.8AllO młody duchem, jak. w " l d' d " 'd Po jednym z seansów spirytystycz- I w mektorych dZIedzinach zycla gospo-
czasach rozkwitu młodości. Fizycznie zagInionym wzg ę me g Zle SIę znaJ u- , , " , darczego. 
czuje się równied: z.nakom1cie i I\dgdy nie je jeio grób. Pani Kean w poszukiwa- nyc,h, osw~adczy~ O? p~m Kean. ze cla- I N . 1 .. . " 

ka dn d l l, . \VI niu grobu męża objechała cały front lo JeJ mę~a znajdUJe S,lę na cm, entarzu astępnte na ezy połozyć kres ,,~e 
:[Z~ac~:ie~cie\ud::/wO:i~'~: :a~J. niemiecko - francuski zwiedziła wszyst w MoskWIe, Była to mformacJa zupet- cznym wahaniom walut. To spowodU1e 
Rankiem wypija cm na śnda.danie, fiHiŻM1 kie cmentarze jednak nagrobka męża I nie nieprawdopodobna, albowiem 1\e- odrodz,enle się. kredytu. W ten sp0sób 
kę k.awy oZ koziem mlekiem i wdrobiQ- nie znalazła ' an słUŻYł na froncie francusko-niemiec- nastąpIĆ ma pIerwszy zastrzyk leka,rs-
nY'lll .chlehem. p . I '1 t . h' k' I h kim Mimo to pani Kean wystarała się twa, Ale zasadniczy. właściwy środek 

o wIe o e mc poszu Iwan ac pa- o w'izę sowiecką i udała się do Moskwy na "kryzys" sięga dalej. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Urzęd~k cmentarza odczytyw~ ~j w Czem bowiem tłumaczy się lst~enie 

InsI nkl · t OsI mysI m ciągu kilku dni wszystkie nagrobki na kryzysu? Tern. że podaż towarów zna-Y IBS SZ ym Z B miejscowym cmentarzu. Pewnego dnia cll1 ie przewyższa popyt. Masy w f'uro-
wreszcie przeczytał on napis "Wiliam plo s~ zbyt biedne, by kunować l1~etyl-

~ielio",e dOśQJ;odc;*en'o profesora nfe'rniec:llieeo Kean - obywatel amerykaJ1ski", ko przedmIoty zbytku, ale często n3-
"(sb) Od dlu!sze'io 1ut.CZałU uczeni bierają,c ten a nie hmy kierunek _ nie ,Nie ~Iegato obecnie j,Uż żadnej wą~; wet produkty pie~ws7,~i potrzeby. Góry 

zastanawiają się nad istotą t. zw, .,in- wiadomo. ' P1!WOŚC,I •. że,!u wla~nIe. spoczywają towa.r6\,,: pozostają l1lesprZ~d~ln\., nro-
stymktu" i dochodzą do przekonania, te Również podobnym instynkt.em roz-I z~tokI zagInIOnego zotmerm, amery-. d~lkc,J,a Się kurczy •. he~rohoc.le rO S;\l C, A 
instYl11kt ten f:est "szóstym zmysłem", porLądzają gołębie pocztowe, które kansklego, Wszczęte. dochodzeme w t~J' t~ :-ncz~sen: na sw!ecle Istme)f\. (I ,b n;y-· 
który jednaJk nie wszyscy posiadają. kilkaset kilometrów mogą przebiec w spraV:'ie wykazało, ze K~an d?st~ł ~lę mle. 111 enams:-one Jeszcze rvnkJ. 

Poważne doświadczenia w tym kie- prostej linji i zawsze trafiają do miejsca na ~lOsnę 1918 roku do mewolI n!enl!e- To - A~Ja. Ąfryka. murzyni rhiń-
runku poczynił profesor D. Schmidt z I przeznaczenia, Obecnie uczeni doszli ckieJ. Zos~at on osadz~ny w obOZIe kon czycy pol!nezy' ('zycy, mieszkańcy 
Monachium. ZrobU on szere'g doświad- dO' przekonania, że ów szósty zmysł 7entracYJUyt;I. skąd Jednak uda,lo I?u v\:vsp na oceanach Tndvjskim i \Viel­
c-zeń z rozma11~mi zwierlętami i usta- ma coś współnego z falami elektrycz- SIę wraz z k,llkoma towa~~~szaml zbiec kll71·. W sumie okoto 1200 mi1iol'ów 1u­
m, że, naprzy'klad, pies mote wrócić nemi. Przedostat SIę on do ROSJl I,przyby? do ł d~1 zyJe dotad 11lpcłnie prvm:tvwn;e i 
do miejsca swego zamiesZlkania nie po- WielOikrotillle tuż okazało się. że Moskwy. Tu jednak w czasIe przewro-l l1le stanowi mas łwnfumentów. I w tvm 
sługując sie ani węchem ami wzrokiem. podczas prz'e1otu w pobliżu radjostacji tu szalał tyfus. na ~t?ry Kean z~choro- kierunlm whśnie n:11eży 110proWFlc17ić 

PeWIDego psa przewieziono w zam- nadawczych, gołębie błądzą, Nie ulega wat i zmarł. . ZwłokI Jego znaleZIOno na 'I \v a lke, Trzeba podnieść stopf' 7.Vr inWil 
kniętvm sz.czelnie kosz;u do odleglej W'ątpl!wości, że fale radjowe wPływają jednej z ulic. a na podstawie posiada- tych l11dzi. a Europa z"obędzie '""hi~ •• ,..; 
miejscowości, Był ponadto dMiysty i dezorJentująco na ów szósty 'bmysl go- nych przy mm dokumentów W~jSkO-1 ,,,e, wspaniałe rynki i zniszczy ra ? -!");:t 

mglisty d'Lień. Pies po wypuszczeniu łębi pocztowych, . wych; pochowano go pod prawdzIwem Z<l"'Vsze kryzys, Oczywiście nie iest to 
gO z kos'za r{)zejrzal się po niebie i Najeży zaznaczyć. że z pośród ludZI naZWIskiem, snraW:l rnk l1 ~ n i rl '/il'<: '!I'(~il1 lpt. 
odrazu ~lell we właś.piwym lkiie- odznaczają się posiadanie!ll tego szó- 1 - l · ry'",,~~~~~ 

runku. stego zmysłu przewodmcy karawan I ~ ~ • I ~ p o ~ ~ ~. ~ • 

IJak Uł~ nIe biegł on drogą, I na pustyni libijskiej, Nie kierując się I rnn~ n WIO n~[ł n ~ 'I ~r~lW~ li ""1rp m 0f'tł 
lecz naprzelaJ przez pola, lasy i zag~o-J gwiaz~ami prowa~'l~ oni ~ara",:,any do U U!l U ~ lU ~ . U.J' ~ ~ J~ f U ~p V. J j ą~ .. 1 p 
dy wprost do miejsca. s1k,ąd go wywle- wytkJmętego celu l me bląC1zą mgdy, ;., - S);. t: , . - " . ~.J i. ,. , • 

ziono. Czem ÓW pies kierowal się, wy- . "'#Q~~"~~~~::.t",ij;.':'':;''~,." M." ...... ~ 



a oiskach kra o kich Tabela ligowa 
GRUPA ZACHODNIA. 

Klub Gier Pkt. Stos. br. 

Spotkania o mist rzostwo klasy A, B i c 1) R1uch 8 14 21:7 
2) Cracovia 9 12 21 :13 

, Sparta - Czarni 4:.1 (2:1) 
(MIstrz. kI. B.) Drużyna Sparty gra/a od sa­

mego począ tku bardzo brutalnie. 
-} !;3ramki strze.lioli: Zdzisek, SZ{Jslak, Boksa i 
,.e Iis ~o. - Dla Czarnych Czapla. SędZIOwał p. 
SadzIk, ma/o energic~ny. 

Wolanka - Legion J~2 (1:2). 
(Mistrz kl. C.) Gra obu zespołów równo­

rz7dl1a I tylko w sytuacjach podbramkowych 
miała. Wolanka Więcej szczęścia, zd<lbywając 
h~amkl pr,zez: Dzie,rże (t) i-Koi1ika (2). Dla Le­
glOlloU - Kozioł (dwie). 

S ędzia P. tIupert prowadzacy wzorowo za­
wody. zmuszony byl wykluczyć gracza WoJan­
ki Konika Z gry. 

Zakrzewianka - Orleta 5:0 (3:0). 

. Jutrzenka - Z. f. O. 1:1 (1:1) 
(Mistrz. ki. BJ Wynik odpowiada przebie­

gowi gry. Bramki strzelili: Kowalski i Ogórek 
Sędzia P. Traubmull. 

Makkabl - Legia 2:1 (2:0). 
(Mistrz. jol. A.) Makokabi p'rzewyższała pod 

każdym wzg;ledem przeciwnika, będąc lepszym 
zespołem. Legja zastosowała ~re bru talną, to 
leż sędzia p. Dr. Lustgarten utluszony był wy­
kluczyć d'Wuch graczy Legjj z boiska. 

Po tern ~wycięstwie zespół Makkabi jest 
naj,poważniejszym kandydatem na mistrza okrę­
gu krakowskiego, 

Bramki strzelili: tIauptman i Purysz dla 
Legii - Witek. P'ubilczności d,użo . 

WIsła lb - Sokoła Wieliczka 3:0. 
Zawody przyjacieelSlkie. 

Bramki dla Siły 7.dobyli: Gangel. Abeoo i 
Oriinberg, dla pokollanych Kempler i Goldner. 
Sędziował b. dobrze P. MohYła. 

. Hagibor - Gwiazda 10.0 (3:0) 
Przytłacza j ąca przewaga zwycięzc6w, u 

których atak zanjdował się w świetnej formie. 
ŁUPCJm bramkowym podzieliUi się: f'ingerhut II 
2. Berdyczower l . 2. Ber,dyczower II. 2, Scluna!­
hol z 2, f hngerhut III. 1, i Szubert 1. 

Sędz ia p, dr. Rumpel b. dobry. 

Polonia - Hakoah 4:1 (1:1). 
Obustronnie bardzo słaba gra. przy lepszej 

dyspozycji s trzałowej na,pastników Polonii. co 
zadecydowałO o wyniku. nie·co za wysokim. 
bi orąc pod uwagę przebieg gry. 

Bramki zdobyli: Tomasik 2, Ogrodzińsiki i 
Owsianka eLla Polonji, Weissblat dla tJakoahu. 

Sędzia p. Pieroży l1soki nader słaby. 

3) WJsla 9 10 20: 13 
4) Garbarnia 8 8 J 1 :16 
5) Warta 10 6 15 :16 
6) Podgórze 8 8 5 :26 

GRUPA WSCHODNIA. 

K.lub 
1) Pogoń 
2) Legia 
3) Ł.K.S. 
4) Czarni 
S) Warszawianka 
6) 22 p, p. 

Gier Pkt. Stos. br. 
8 12 16:13 
8 10 15:12 
8 9 12:4 
9 9 11:12 
8 7 6:7 
9 3 14:26 

(Mistrzostwo robotnicze) Or~ otwarta ])orzy 
zdeCYdowanej przewadze Zakrzowiunki która 
powinna była jesz.cze znac:wie wyżej ~ygrać. 
Bramkami podzielili się: Pieniązek 3, Duży>k i 
RacLkiewicz po jednej 

Siła - Hakadur 3:2 (2:1) Pa tria - Lobzowianka 3:0 (t:0) 
Niepowodzenia Oleckiego 
w biegu ko~arsklm dookoła 

Wqgier 
.. Derby" żyd. kLubów toczyły się w naprę- Niezllaczna przewaga zwycięzców, mających 

~ęd!Zia p. Bloch dobry. 
żonej atmosferze, jednak naogół fair. Zas łużone nailep ze punkty w lin ji pomocy. podczas gdy 
zwycięstwo uzyskała Siła dostosowując się le- u ŁoIlZowia nki zawiodta obrona i bramkarz. 

Z pośród czterech naszych kola~zy 
startujących w biegu dookoła Węgier, 
jak jm donosiliśmy, trzech zawodników 
polskich wycofało się. 

Olsza - Wawel 1:0 (1:0). 
(Mistrz. kil. AJ Jedyna br<łJmka dnia padła 

już w pierwszej minucie gry 'j. rzutu karnego. 
Egzekutorem był .Michalak I. Wojskowi mi~li 
szereg sposobności wyrównania, lecz tak Pią­
tek jak i Leij)ioch "pudlowali" z kilku metrów 
r-d bramki. 

piej do rozmokłego terenu. I Łobzowian,k a stosuje gre brutalną, s.pecirul-
Specjalnie dobrz.e grali: Oriinberg, Kirsch i nie Skrz,Vpoń. 

Korzennik z Siły, oraz tIalpern, Dawidowicz i Wszystkie bramki dla Patrii strzelił Sambor-
Kemler z Hakaduru, ~ki _ Sęd z i a p. Seidner jun. Ul eszczególny. 

l'I-.owk- e Po tym z.wyoCięstwie wysunęła się Olsza na 
czoło tabeli A kilasowej. Sę.dizia p. Berwald 
sumienny. ł:ra«:owia-fiaurbornio 

W konkurencji pozostał jeden Olecki, 
któremu również słabo się powodzi. W 
sobotę w czwartym etaptie biegu Olecki 
znalazł się na 24 miejscu. Zwyciężył w 
tym etapie Włoch Merlinix. 

. Na meczu Garbarnia - Cracovia od 
LaglewIanka - Kabel 6:4 (2:3t_ pj'erwszej chwili uwidoczniła się przewa-

(Zawody towarzy kie) Mecz nrudny bez spe-I G b . kt· . t k ł l d 
cjalnego wra:tenia. BezmyśJm kOlPanina obu ga ar arIll, . or.eJ a a s~ą awą P? 
ze'połÓw. Sedziowal p. Bochenek. bramkę przeclwruka. Dopiero w 8 mm, 

f Crai:ovia przenosi się na pole białoczar-
.l\9,rona - ZwierzynIecki 3:1 (2:0). nych i co najciekawsze, strzela wówczas 

(MIs trZ. kl. A) Korona była przez cały czas M l k . . b rok dl b' ł 
me<lZU ~troną ataJmia,cą. U wszysllldch g'raczy a czy wyrownuJącą ra ę a la 0-
gosp04ar,zy zauważyć tTl()ina by/o chęć 1.JWY- czerw,onych. 
clęstwa . wal,czyli ofiarnie o każdą piłke. zaś 
Zwierzyniecki grał tak jakby wogóle o pu,nkty 
mistrzowskie nie chodzi/o. 

Bramki s nrzedi1i: Staankosz 2. i Suy dila 
ZwienzYl!liec.kiego: Leniewioz. Sędzia P. Ko­
chanek 

•• •• Po skończonych zawodach zaszedł ciekawy 
wy:padek. Oto gracz Zwierzynieckiego Dudek, 
będąc zmartwiony przegraną poprzecinał sobi'e 
żyty w rekach, tak :te pogotOWie ratunkowe 
;przewio.z.lo gO do szpitala. 

Prądniczanka - Rakowlczanka 3:1 (1:0) 
(Mistrz. kl. C) Po ładJnej i zaciętel grz.e po­

konała Prądniczanka swego dzielnicowego ry­
wala. Cała drużyna PrądniczanJd grała sku­
tecznre, nie baowiąc się w niepotrzebne kombi­
nacie. Bramki str.zellili: OawHk. Stachowicz M. 
i Sz,czY'pińStki z wO][le,go, dla Rakowiczan/ki: -
Musiał. 

Sędzia p. Suesser bardzo dobry. 

** . * 
Dwaj gracze na boisku nadawali 0-

fen.zywJe ton, a byli nimi Kisieliński z 
Cracovii i Pazurek z Garbarni. 

Zwłaszcza ostatni był w ruewidizanej 
w bież. sezonie formie i strzelał z każdej 
pozycji, mijając nieraz także po czterech 
przeciwników. 

Nic dziwnego, że po meczu został 
przez rozentuzjazmowaną publiczność 
ZI11iesi,ony n.a rękach z boiska ... Cracovii. 

*'" , a 

Ciekawy incydent zdarzył się w pierw 
szej połowie gry. Oto w pewnym mo­
me.ncie Bator ma bić rzut z rogu, jedna­
kowoż sędzi,a autowy p. Landesdorfer 
wstrzymuje grę i oświadcza, że piłka 
jest il eustawiona, Nadchodzi sędzia p. 

t. T. S. - Maraton 2:2 (2:2) WardęszkiewJcz i przyznaje rację ... Ba-
(Mistrz. kl. C.) Marato? wY'stą]Jił d~ powyt- torowi. Zaznaczyć n.ależy, iż p. Landes-

szych ~awod6w w osłabIOnym sokładzl,e. r dorfer jest egzaminowanym sędzią K. O, 
DruZYl!1a :2:. T. S.-u bYła be1!Względme le;pszą K S 

ków Cracovii, którzy ten argument czę­
sto wysuwali. Echa meczu Polska-Belgja 

*. . *. Pazurek za bru ta 1 ną i{rę na .:le::zu 
Sensacją ty~h zaw~dow był brak Polska--Bel~ja lCJost.ll zdyshva1.i iktlwa­

Smocz~a, '. co. Jednak m.e przesz~adzało ny na dwa miesi.\.:e z ~awic')zeniem na 
mu pOJaw~c Się w szatm, a~~ tuz prz~d l )ól roku. 
rozpoczęciem meczu spokoJme udać Się ul 
na boisko... Wisły i obserwować spot­
kanie z Podgórzem. Jak się dowiaduje­
my powodem tej nagłej zmiany humoru 
p. Smoczka był jego zatarg w szatni z za 

Piłka nożna 
na boiskach kr~jowych. 

rządem k. s. Barbar:rui. W meczach piłkarskich w kraju w *.. Willlie \Varszawiallka T}:)Konała w spot-
Kierownikowi sekcH piłkarskiej k. s. \ kaniu towarzy~kiem tamtejsza Makkabi 

Garbarni p. Kuczaiskiemu należy się peł 3'2 oraz zremisowała z WKS 3:3. 
ne uznanie za kładzenie nacisku w kie- W spotkaniach o mistrzostwo klasy 
runku szkolenia młodego narybku. A tytuł mistrza zdobyła w PoznaDiu po-

Na Owoce tego długo nie czekaliśmy, nownie Legja zwyciężając w dniu wczo­
gdyż przekonaliśmy się na meczu z Cra- rajszym tamtejszą Polonię 10:3. 
eovią, jak bardzo dobrze i skutecznie, W Warszawie tytuły mistrzostw w 
gra~i tacy z~wodnicy Garbarni, jak Skó- grupach zdobyły Polonia i Elektrycz­
ra l Wah.ckt. ność, przyczem zespoły te walczyć będą 

Równ.leż pochw.alić należy u brało- jeszcze ze sobą. W dniu wczorajszym 
czerwonych z młodych zawodników Zem Znicz - pokonał Elektryczność 6:1. We 
baczyńskiego, z starszych zćiIŚ nader pra- Lwowie Pogoń Ib - zwyciężyła Switeź 
cowitego Seichtera. 2:0 i Legja - Rewerę 2:1. .. ~ 

--Mecz Wisły z Podgórzem przypomi- Por. PrzybylSki 
mistrzem tenisowym armii. Bramki uzyskali: dola Maratonu: l.zele i Za- . -u. 

nał trening na jedną bramkę, przyczem 
stroną atakującą była oczywiście Wisła. 
Inn.a rzecz, że czerwoni mieli swój wy-

jąc, - ŻTS-u Kehl ! Pleiszer. Sędzia p. Ba,b!­
reaki. 

..~ jątkowo dohry dzó.eń. 
Z takiemi gwizda.mi i rykami, jakiemi ~ •• 

Mistrzostwo tenisowe Armii zdobył 

obdarzano Tokara nie spotk.ał się chyba Mecze Cracovii z Garbarnią i Wj'sły 
AktualJ-a krakowskie Ina boisku k. s. Cracovii żade.n gracz tej z Podgórzem odbywały się o tej samej 

drużyny. . godzinie. Między boiskami kursowała 

w grze pojedy:i,::zej poruczn.ik Prz~\byl­
ski, zwyciężając kapita:la Krab 6 :3, 6 ~.3 
2:6, 6:4, 7:5. 

W grze p\'(~w6i:lej zdobvra mistrzo­
stwo para kpt. Kraj , kpt. 06rzyi)~ld , bI­
jąc parę kpt. Reiman. knt 1ierholt 8 :5, 
6:4, 6:3. 

Dowiadujemy się, iż KOZPN zwrócił Można zaryzykować przypuszczenie, normalna poczta i co chwilę wzajemnie 
się do PZPN-u z prośbą, ażeby interwen· ż~ gdyby gra! Zieli~ski wynik byłby 0- dzieLono się wiadomości,a.mi, które w 
jowano w Warszawie w Min. Spraw Woj plewał może ma~ze!. . . I miarę przegrywania Cracovii były dla 
skowych w kierunku zniesienia głośnego Je.st to oczywIścIe hipotez.a zwolenm-l Wisły coraz pomyślniejsze. 
zakazu gen. Monda należeni~ wojskowym 
do klubów cywilnych. 

Podobno nawet istnieje nadzieja, że 
prośba PZPN-u odniesi,e pozytywny sku­
tek. 

Mistrzostwa a letyczn PI 
•• • j Przebieg .drugiego dnia zawodów . 

• 
W meczu tenisowym Cracovia - Kra 

'kowski Klub· Tenisowy przy stanie 5:5 Nasz bydgoski korespondent telefo- drugie miejsce przed Puchalskim z Legji Skok wzwyż: 1) Niemiec 1,80, 2) Pła 
ten ostatni skreczował zawody z powo- nuje: warszawskiej. wczyk 1,75, 3) Zaporczyński. 
du nagłego wyjazdu dwuch swych teni- Drugi dzień mistrzostw lekkoatlety- W 'k' d g' g dn' d' d Rzut kulą: 1) Heljasz 15,34, 2) Sied-
sistów. cznych Polski przyn,iósł naogół zwycię- t . ~nt ~ ru l~ o . ' la zawo ow prze lecki 14,27, 3) Tilgner (Sokół _ Poznań). 

Sensacją powyższego meczu było stwa faworytom, jedynie w biegach na s aWlaJą Się nas ępUJąco: Finał 200 mtr.: 1) Biniakowski 22,8 
zwycięstwo Edera z KKT odniesione nad 800 m i 5000 mtr. pobici zostali fawory-) 110 mtr. przez płotki: 1) Niemiec (Po sek., 2) Marciniec 23,4, 3) Heliński. 
Herbstem z Cracovii w stos. 1:6,6:2,6:4. ci. W biegu n,a 5000 mtr. ładną formę goń - Lwów) 16,8, 2) Zaporczyński - Bieg 800 mtr.: 1) Kucharski 1,59,9, 

wykazał łodzianin Kurpes8, zajmując AZS - Poznań 3) Wieczorek (Wilno). 2) Kuźmicki, 3) Maszewski. 
Druga drużyna KKT pokonała drugą 

drużynę Cracovii w stos. 12:2. Bieg 5 kim. 1) Fijałko 15,41, 2) Kur-
u .. re ho - pesa (Łódź) 15,44 3) Puchaiski. 
,...... • Sztafeta 4xl00 mtr: 1) AZS (War-

W niedzielę z powodu złej trasy nie suwa) 44,8, 2) Warta (Poznań) 45.6 sek. 
oCibyły się zapowiedziane na dzień ten pobite w Warszawie na zawodach pływackich. 3) Pogoń (Katowice). 
zawody kolarskie. Podobnie też nie od- Ubiegłej sobotv i n 'ed,,:cli rozegrane Sztafeta 5x.50 mtr. [tyłem dVWOl1/Y711 Rzut oszczepem: 1) Turczyk (Warta 
były Się z powodu deszczu w sobotę za- zostały \V Wars~awi :~ mi'itrzostwa ply- dla pań: t) Leg-;a ~ :nin . .34,9 sek. (re- - Pozn,ań) 59,86, 2) Mika Sokół I Byd­
wody lekk oatletyczne pań na boisku k., wackie ~tolicy, które jJrzyniosly szereg kord Polski). I goszcz) 55,44, 3) Leśkiewicz (Ostrowiec) 
S. Makkabi. ,nOWYCh rekordów Polski. Sztafeta 3xl00 mtr. stył":m :~11li(,llTl.\'jn 153,10. 

~.1 Z ważniejszych wyników wymienić dla panthv: 1) Leg-ja 43.56 \fch.ord Pul- Skok w dal: 1) Sikorski 6,94, 2) Twar 
W mec~u O mistrzostwo robot,nicze lilależy: , I ski). I dowski 6,71, 3) Lukhaus 6,66._ 

w Krakowl,e pokonała Zakrzowlanka 20q mtr. styl(:m klas~C1..n:vm nnnOll' : I- /00 ,mtr . . stvlt'lIl . ld '7"YC~1l,vm ll~nlii~ ' : I .Sztafeta 4x400 mtr. 1) War ta (PO;;" 
gładko GWIazdę W stos. 5:0. Schre:hman II (Legja) ,j mln. 3.4 sek., I 1) ~ L' h rl' l"l1nn ,I (Leg}a) t mm. 24 nan) 2,34,4 sek. 2) W arta II 2,34,6 sek. 

(rekord Pc.,I<>]<i\ "k. (rekord P,}ls ki). 3) AZS (Wars-z aw a) 2,35,6 sek. 



• 

nf 

~, dniu 29 i 30 czerwca cała Polska ob- Hitler (x) udał się samolotem do Neudec k, by odbyć konferencję z Prez. Hinden­
chodziła uroczyście święto Morza. Zdję- burgiem w sprawie ostatnich aresztowań przywódców stronnictw opozycyjnych. 
cie nasze przedstawia zachód słońca nad 
Polskiem MOrzem i w owalu "Mazur" 
jeden z trzech polskich torpedowców. 

Dnia 29 czerwca o godz. 13-ej z okazji 
Święta Morza zaciągnięcie warty pluto- W ubiegłym tygodniu niewykryci dotąd sprawcy podrzucili bombę w L~zylice 
nu Szkoły Morsltiej przed komendą mia- św. Piotra w Rzymie. Trzy osoby zosta ły ciężko ranne. Na zdjęciu widzimy 
sta w Warszawie. Zdjęcie przedstawia gwardzistów szwajcarskich i agentów policyjllych, prowadzących dochodzenie. 

moment zmiany warty. 

$$ 

Bojówki hitlerowskie odbywają stale 
ćwiczenia, by stworzyć wielką nieoiicjal­

: ną armję, zagrażającą pokojowi Europy. 
Na zdjęciu widzimy ćwicz80ia motocy. 

klowe członków szturmówek. 

Codzienna nowelka "Expressu". Komisarz kazał zatnieść go do drugie- zepchnął z okna· Potem dopiero począl 
go pok-ojiU. Zwłoki ułożono na kanaJpie. pan wzywać lekarza. Pan się chciał 

frni~rł rnlod~j flo6i~tlJ. 
Hellbig zbliżył się do kamlIPY H przytm- sprytnie mządzić i rtllPozorować samo­

knął oczy. W tej chwili ujrzał następu'- bójstwo. Pan nie mógł przecież przewl­
jący obraz: Kobietę ktoś przytłacza do dzieć, że będ'ę przechodził o tei godzI-

Inspektor Hellbig wracał z komisada- - Stało się nieszcźęście - rzelkł ko- dlrna. Skoczyła na parapet. Ktoś ją nie kolo pańskiego domu. Przypuszczal 
tu. Przechodził właśnie cichą 'Ullką ~w. misarz - z okna pańskiego mieszkania pchnął, i ona utraciła Il"ównowagę... pan, że dll'Ż,o czasu upłymie. zanim wla­
Małgorzaty. Na uQ'icy tej mies~ka1i spo- wy!padła Ikdbieta. Przybył lekarz. Komisarz wziął go dze przybędą na miejsce wypadku. Oa'ly 
kojni obyWatele, k.t6rzy o tej porze MężczY'ZlI1a jęknął gł1ucho ~ zakrył na stronę. dzwoniłem do pańskieg,o mieszkania, 
spali jiUlŻ snem sprawiedl-Lwych. Ty'Jko twarz rękoma. -Gzy ta ·pani była chora? Irozmawiał pan jeszcze telefoniczn.ie z 
gdz'ie niegd\zie płonęły w oknach świa- - Moja żona!... - NiIc o tern nie wiem. Znam pań- doktorem. 
tła. Usiadł ciężko na 'klrzeŚ'le. stwa Gorda od dłuższego czas'u i byłem Doktór słyszał mój dzwonek i ude-

Komisarz Helbi1g zatrzymał się, chcąc - Czy pan si,ę nazywa Karol Gorda? nieZwYkle zJdziwiony, gdy p. Oorda za- rzenie zegara. 
zapaJi.ć CJIIgaro -gdy nagle usłyszał Zagadnięty skinął poŁakiUiąco głową. dzwonił do mnie w nOcy, oświadczając, Korol Gorda podniósł się z krzesła. 
brzęk tI.JlIczonego sikła po dlnug;iej stro- - Żona pańska !1Iie żyje - ciągl!l.ąl że żona jego dostała ataku histery'cz- - Jak pan śmie w takiei chwili mó-
nie chodnika. dalej Ikomrsarz - lepiej będzie jeżeH do- nego· wJć ze mną w taki sposób! Żona moja 

W tej samej sekrunJdIZlie stało się coś wie svę pan o tern od-razu.. - Kiedy GOl1da do pana dzwonU? była jeszcze w tym po'koiiU. Podczas gdy 
strasznego. Z okna wY/padlo jakieś cla- Gorda westchnął ciężko. - Zega1r wówczas wylbi,jał godzLnę rozmawiałem z lekarzem, ona po'pełniła 
ło luldzkie i runęło na chodJnilk. - [}omyślHem się - rzekł złamatnym dWUlnastą. samobójstwo. . 

Helbig oniemiał w piewsze.j chwtli głosem. - Ona była ohora. Próbowała - Ale pan słyszał tWlko IPierwsz.e - I pan nie pobiegł za nią? Nie sty-
7. przerażenia. Spojrzenie jego padło na ju'ż raz rzucić się z okna. Dzisiaj był uderzenie? . szał pan brzęku sZY'by? . 
przeciwległy dom. kirytyczny dzień. NerwY, wie pan. Prze~ - Tak jest. Pan Gorda iprzerwał na~ - Ależ proszę pana - wybllchnąl 

Na dr.u~riem piętrze otwalrte bwo straszyłem się. d2wonilem do leJkarza, gle w środku zdal!1ia i krzyilmął nagle: znowu Gorda i urwał nagle. 
kdno okno z potłuczoną szybą· Olmo 3ile jlWż było zapóźllJO. - PrzYljldź pan natychmiast. Drzwi otwarły się i wpadł do pokoju 
było zasłonięte roletami. - Kiedy pan dzwonił do lekarza? • - Dziękuj,ę panu - rzekł kOlłl1llsa.rz. poliJejant. 

Komisarz Helbig przeszedł na drugp - Gdy nie udało mi s!i,ę uspokoić mej Odciągnął na stronę policianta i po- - Panie komisarzu - zawolał po-
stronę uli,cy. żony. Biegała po wszys1kich pO!lwjach. t:zął mu szeptać coś do 'Ulcha. Gdy ko- llcjant·-Ta pani żYlje! Odzyskała przed 

W tyun czasie naJdlbiegl zadyszany Uciekła. Stało się to po pewnej chwHi, misarz wszedł do po'kojou, gdzie czekał chwilą przytomność. Ona właśnie ze­
policjant. Obydwaj nachyllmi się nad po- gdy rozmawiałem przez telefoo z letka- na niego GOJ:1da, policja,nt przyłożył ucho znała ... 
stacią, leżącą na trotua1:"ze. rzem. Słyszała 'Pewno, co mówiłem, gdy!Ż do dziurlc'i od klucza i począł nadlslUlchJi- PoliCjant nie dokOńczy!. W tej bo-

Była to młoda kobieta. Roztrzastkała krzyknęła: "Nie chcę lekarza i udekla wać. wiem chwiJoi Gorda wydągl!lą! z kieszeni 
sobie głowę. do pokOjU. - Panie Gorda - zapytał kornl- rewolwer. K'omisa.rz i policjant rzucili 

Komisarz \vbiegł do bramy. Szy/bko Żona pańska musiała wYskocz,y~ sarz - chciałem . pana o coś zapytać. się nań, by wyciągnąć mu broń z ręki. 
wskoczył po schodach na górę. Zadzwo~ przed godziną dWUlnastą, orawda? Ody Gdy dzwonił pan po lekarza, zona pań- Lecz rozległ sIę huk wystrzału i Gorda 
nil. Zdawało mu sLę, że słyszy jakiś mę- II wchodziłem do pańskiego mieszkania, ska była w tym samym pokoju i chciała padł na ziemię. 
~ki .I?:tos w mieszkaniu. Potem wS~"Y1Stko zeg-a1r właśnie wybił dWtwastą. pa~t1 przeszlwdlz·rć. CZy tak? Policjant nachylił si,ę nad nitm. 
ucichło. TyJll\O zeg-ar wylbijał dalej go- Karol OOJ1da wzruszył obojętnie ra· - TaJk jest. - On j ,Uż nie żyje. 
dzinę. Gdy drzwi otwarły się sly!Chać I mionami. Wy1-ężył stwch na schodach - Pan kłamie - odlparl spdkojnie - Tego nie chciałem - rzekł cicho. 
jeszcze bylo ostatnie uderzen.ie d'Wuma- rozległy się jakieś kroki. Przyniesiono komisarz. - Gdy pan dzwonił żona pań- Zegar wybił wpół 'do pierwszej ... 
siej godzimy. trUJpa· ska leżała }UlŻ malrtwa na bruku. Pan ją i<' Tłum. D, 

--------------------------------------~----------------------~~~ Pre-~.nmera..a.a ... z kosztami przesvlki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia- w tekś~ie 50 gr. za .wiersz .~iiimetrowY (la stronie 4 szpalty); 
~ II 'Ul .. - nekrololtJ 40 Itr. za wIersz mIlIm. Drobne: za slowo 15 V"osZJ". 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracY: za slowo 10 groszv. naimnieisze z!. 1.20. 
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